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Wyrok w procesie Centrolewu 


Dziś o godz. 12.15 w południe w wynpełnio- 
nej do ostatniego miejsca głównej sali rozpraw 
Sądu Okręgowego przewodniczący trybunału sę- 
dzia Hermanowski ogłosił wyrok w procesie 
„Centrolewu'*. 

Na mocy tego wyroku skazani zostali z art. 
102 cz. I: 

Posłowie: Mastek, Dubois, Ciołkosz, Pragier 
i Putek po 3 lata więzienia. 

Posłowie: Lieberman, Barlicki i Kiernik po 
2% lat więzienia. 

Pos. Bagiński na 2 lata więzienia. 

Pos. Witos na 112 roku. 

Pos. Sawicki uniewinniony. 

Środek zapobiegawczy w postaci kaucyj zo- 


stał w stosunku do wszystkich skazanych w 1 
instancji utrzymany. 

Po ogłoszeniu sentencji wyroku przewodni- 
czący Hermanowski zreferował ustnie motywy 
wyroku, zaznaczając, że oskarżeni nie umieli u- 
dowodnić sądowi, iż organizacja Centrolewu nie 
miała na celu obalenie rządu przemoca. 

Treść wyroku wywołała na zatłoczonej sali 
duże wrażenie. Z ust do ust podawano sobie wia- 
domość o wyroku w kuluarach, również pomimo 
energicznej interwencji policji, zatłoczonych. Bi- 
lety wstępu bezpośrednio na salę podlegały ścisłej 
kontroli. Wejścia obsadzone były gęsto przez po- 
licję. Na sali sądowej obecny był naczelnik wydz. 
bezpieczeństwa  Komisarjatu Rządu, p. Lisow- 


y Na dziedzińcu przed sądem i na przyległych 
ulicach zbierały się dość liczne grupy publiczno- 
ści, żywo komentując wyrok. 


Gabinet Lavala podał się do dymisji 


+ ODMOWA RADYKAŁÓW. — HERRIOT POPRZE OSOBIŚCIE LAVALA 


PARYŻ (PAT). Obecni w Paryżu członko- 
wie grupy socjalnych radykałów postanowili jed- 
nomyślnie 80 głosami odrzucić propozycję współ- 
pracy z Lavalem. Grupa wyraziła przekonanie, 
że propozycie te są przedwczesne, gdyż faktycz- 
nie kryzys gabinetowy jeszcze nie istnieje. Gdy- 
by okazało się, że sytuacja zagraniczna wymaga 
obecności członków partji-w gabinecie jedności 
narodowej, grupa nie odmówiłaby swego udzia- 
łu, jednakże z zastrzeżeniami, dotyczącemi m. in. 
wyboru odpowiednich osobistości. 

Po odbytej rozmowie z Lavalem Herriot o- 
świadczył, iż osobiście, jako deputowany, będzie 
popierał Lavala we wszelkich kwestjach, doty- 
czących interesów narodowych. 

Powzięty przez Lavala projekt zaproszenią 
partji radykałów do wzięcia udziału w konferen- 
cjach międzynarodowych, które mają się odbyć 
w Lozannie i w Genewie, nie dał więc konkret- 
nych rezultatów. 

Uważając, że odmowa ta niweczy pertrak- 
tacje, jakie zamierzał poprowadzić również i z 
przedstawicielami innych frakcyj, p. Laval o g. 
10-ej wiecz. udał się w towarzystwie członków 
swego gabinetu do Pałacu Elizejskiego. O godz. 
10.20 p. Laval opuścił pałac prezydenta. Ocze- 
kującym dziennikarzom oświadczył, że przed 


chwilą złożył na ręce prezydenta republiki dy- 
misję gabinetu. 
prezydenta ogłosiła następujący komunikat: 

„P. Piotr Laval w towarzystwie wszystkich 
członków rządu udał się do Pałacu Elizejskiego 
o godz. 10-ej, ażeby złożyć na ręce prezydenta 
republiki dymisję gabinetu. 


P. Doumer przyiął dymisję i po podziękowa- 
niu członkom rządu za okazaną pomoc prosił o 
dalsze załatwianie spraw bieżących“. 

Na zakończenie prezydent republiki oświad- 
czył, że rano przystąpi do dalszych narad. 


Inicjatywa spoczywa więc obecnie w rękach 
prezydenta Doumera, który dziś ma zaprosić do 
siebie osobę, której zamierza powierzyć misję 
tworzenia gabinetu. 

W kołach politycznych przypuszczają, że 
zwróci się on powtórnie do premiera ustępujące- 
go gabinetu, ponieważ dymisja p. Lavala nie by- 
ła konsekwencją wyrażonej nieufności przez Iz- 
bę. Można przypuszczać, że Laval przyjmie po- 
wierzoną mu misję. 

Dziś prezydent Doumer przyjmie kolejno 
prezydenta senatu p. Lebrun'a, prezydenta Izbv 
Deputowanych p. Buisson'a oraz przewódców 
grup politycznych. $ 


Hr. Westarp tworzy blok pro - hindenburgowski 


BERLIN (PAT). Z inicjatywy hr. Westarpa 
odbyła się wczoraj konferencja przywódców par- 
tyj ludowej, chrześcijańsko - socjalnej, landvolku, 


„Tägliche Rundschau“ donosi, że narodowi so- 
cjaliści godzą się na poparcie kandydatury Hin- 
denburga w wyborach ludowych, podczas gdy nie- 


stronnictwa państwowego, gospodarczego — ba- | miecko - narodowi czynią poważne zastrzeżenia, 


warskiej partii ludowej. Zebranie uchwaliło wyło- 
nić komitet międzypartyjny celem przygotowania 
akcji na rzecz kandydatury Hindenburga. Prze- 
wodnictwo komitetu objąć ma były minister 
Reichswehry, Gessler. 


| va 


jako termin wyborów wymieniany jest dzień 13 
marca 1932 r. 


„Vorwärts“ przypomina, że w dniu tym upły- 


Po złożeniu dymisji kancelaria, 


Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych, 
obradowała sejmowa komisja Spraw Zagranicz- 
nych pod przewodnictwem pos. Janusza ks. Ra- 
dziwiłła. 


Uchwalono szereg projektów ustaw ratyfi- 
kacyjnych. 


BUDŻET PREZYDJUM RADY MINISTRÓW 


Komisja Budżetowa Sejmu rozpatruje dziś przed po- 
łudniem preliminarz budżetu Prezydjum Rady Ministrów 
w obecności podsekretarza stanu p. Stamirowskiego, wice- 
ministra skarbu p. Starzyńskiego i wyższych urzędników 
Prezydium. 

Budżet zreferował pos, kr. Hutten-Czapski (B. B.). 


Sprawozdawca podkreślił, że statut organizacyjny 
Prezydjum Rady Mimistrów ulega obecnie ponownemu 
przekształceniu. Istniejące przy Prezydjum biuro uspraw- 
nienia administracji ma za zadanie usprawnienie działal- 
ności machiny administracyjnej i wprowadzenie celowych 
oszczędności. Ogromny zakres pracy został już w tei dzie- 
dzinie dokonany, w całem Państwie zmniejszono liczbę eta- 
tów w administracji o około 20.000, co dało w budżecie 
państwowym znaczną oszczędność. Obęcnie w opracowa- 
niu biura jest projekt ustawy ramowej o ustroju i zasa- 
dach urzędowania władz, o ustroju m. st. Warszawy i 
inne. è 

Po szczegółowem omówieniu innych działów Prezy- 
dium i cyfr budżetowych, referent wniósł kilka poprawek, 
prosząc o ich przyjęcie. . 

Po przemówieniu referenta pos. Czapłński (P. P. S.) 
postawił wniosek formalny, domagający się odroczenia 
obrad i zaproszenia na posiedzenie p. Premiera Prystora. 
Wniosku tego przewodniczący nie poddał pod głosowanie 
z tego względu, że p. Premjer został zawiadomiony o po- 
siedzeniu Komisji, a członkowie rządu nie są obowiązani 
brać udziału w obradach. Skoro jednak przybył p. wè 
ce-minister Stamirowski, przewodniczący przypuszcza, że 
przybył on z polecenia p. Premiera. 

Po tem wyjaśnieniu przewodniczącego, przystąpiono 
do dyskusji merytorycznej nad budżetem P, R. M. posięe 
dzenie trwa, 


TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH 
RUMUŃSKO - SOWIECKICH 


BUKARESZT (PAT). Po nawłązaniu kontaktu pomię> 
dzy rumuńskim chargć d'aliaires w Rydze, p, Michałem 
Sturdzą a delegatem sowieckim Stomoniakowem, przed- 
stawiciel Rumunjt wręczył przedstawicielowi Sowietów 
rumuński projekt paktu nieagresji, Podczas drugiego spo- 
tkania obn delegatów, delegat Sowietów przedstawił 
kontrprojekt, Przy okazji trzeciej konierencji. wobec ob- 
jekcji o charakterze zasadniczym, stanowiących dla rzą- 
du Sowietów prawdziwe „non possumus“, delegat Sowie- 
tów przedstawił rozmaite tormuły, które z kolej uznane 


dnia dzisiejszego rumuńskie Min. Spraw Zagr. wyśle do 
Rygi dla p, Sturdzy pełnomocnictwa do prowadzenia ro- 
kowań dla przedstawienia wyników narad rządowi ru- 
muńskiemu. 


NARADA WOJSKOWA 


MOSKWA (PAT). W ubiegłym tygodniu od- 
była się w Mińsku pierwsza konferencja przedsta- 
wicieli wojsk pogranicznych i wojsk G. P. U. 
Wzięli w niej udział przedstawiciele wojskowych 


12 rocznica monarchistycznego puczu Kappa. władz centralnych. Narazie niewiadomo. co było 


przedmiotem obrad. 


„DZIEŃ POLSKE, 13 stycznia 1932 r. 


ETYKA DŁUGÓW WOJENNYCH 


W Polsce od czasu traktatu wersalskiego 
przeważała opinja, że reparacje niemieckie wraz 
z międzynarodowemi długami wojennemi w ma- 
tym tylko stoun dotyczą naszych interesów go- 
spodarcz „Można byłoby przytoczyć szereg 
ekonom.<.ow i polityków polskich, którzy opinję 
taką publicznie wyrażali. Może ten indyferentyzm 
nasz w stosunku do tej największej po wojnie 
tragedji ludzkości byłby w równym stopniu obo- 
jętnym dla świata zewnętrznego, ale dzieją się u 
nas rzeczy gorsze, świadczące o tem, że Polska, 
bagatelizując sobie problemy rozrachunków Wo- 
jennych, nie znając ich i nie rozumiejąc, ocenia je 
i publicystycznie i nawet dyplomatycznie zupeł- 
nie niezgodnie z przeważającą opinją świata za“ 
chodniego. Taki nasz stosunek do tych zagadnień 
utrudnia nam niezmiernie swobodę ruchów w Pa- 
ryżu i w Londynie, w Genewie, w Hadze i w Ba- 
zylei, słowem wszędzie tam, gdzie o sprawach 
tych debatują i decyduja. Trzeba było dopiero 
wybuchu rewolucji finansowej w Niemczech. aby 
sobie polska opinia publiczna uprzytomniła całą 
wagę i powagę problemu długów wojennych w 
układzie stosunków międzynarodowych. Dziś już 
nikt nie może nam zarzucić ignorancji w tych 
sprawach, bo nawet konduktor tramwajowy, ko- 
rzystając z wolnej chwili. tłomaczył niedawno 
jadącej publiczności. że „wszystkiemu są winne 
te przeklęte długi wojenne: trzeba je znieść, a 
wtedy i w Polsce będzie dobrze i nie potrzebo- 
walibyśmy urządzać strajku tramwajowego“. 

Długi wojenne mają już swoią historię, wielce 
zawiłą arytmetykę, olbrzymią bibliotekę i nade- 


wszystko swoją etykę. O tej ostatniej mówi się 1| 


pisze jak najmniej. Arytmetyka tych długów za- 
ćmiła ich etykę. Operuje ona tak wielkiemi war- 
tościami materjalnemi, iż giną zupełnie z pola wi- 
dzenia i rozumowania względy moralne. Taki 
stan faktyczny, stan supremacji względów aryt- 
metycznych nad etycznemi, trwał od czasu za” 
wieszenia broni do końca ubiegłego roku, kiedy 
autorytatywne czynniki Rzeszy Niemieckiej 
wręcz oświadczyły, że reparacyj płacić nie mo- 
gą... i nie chcą. Od tej chwili w zagadnieniu dłu- 
gów wojennych, w tej — jak powiedzieliśmy — 
największej po wojnie tragedji Świata, jak w każ- 
dej innej tragedji zresztą, zapanowały względy 
moralności ludzkiej nad wszelkiemi innemi. 
Jakaż więc jest arytmetyka długów wojen- 
nych? Ustalmy najprzód ich terminologię. Do cza- 


su wejścia w życie planu Younga w 1930 r., zobo- ; 


wiązania międzynarodowe, wypływające z woiny 
światowej, dzielono na dwie kategorie: pierwsza 
obejmowała odszkodowania niemieckie, których 
suma nie była ustalona, jedynie tylko roczne kwo- 
'ty spłaty tych odszkodowań (annuity) zostały o- 
kreślone w planie Dawes'a. Plan Younga, który 
miał być ostateczną formą uregulowania odszko- 
dowań niemieckich, chcąc zatrzeć wszelkie ślady 
wspomnień wojennych, zarzucił nazwę reparacyj, 
.skomercjalizował je i formalnie przyrównał je do 
zobowiązań kategorji drugiej — do międzysojusz- 
niczych długów wojennych. Odtąd obie kategorie 
zlały się w jedno pod nazwą międzynarodowych 
długów wojennych. Po krótkotrwałej atmosferze 
koncyljacyjnej i pacyfikacyjnej, jaka zapanowała 
w Niemczech po podpisaniu planu Younga, zaczę- 
ły wzmagać się w narodzie niemieckim uczucia 
buntu przeciwko ratyfikowanym zobowiązaniom 
oraz odwetu za przegraną wojnę. Plan Younga 
bowiem stwierdzając raz jeszcze obowiązek Nie- 
miec do wynagrodzenia sojuszników za straty 
„wojenne, temsamem stwierdził opowiedzialność 
Rzeszy za wszczęcie wojny. A z tym właśnie 
taktem Niemcy nigdy zgodzić się nie chcą, o- 
świadczając naiwnie, że traktat wersalski zmu- 
szeni byli podpisać pod jawnym przymusem.. Ar- 
gument sofistyczny, niegodny wielkiego, mężnego 
narodu. Jakgdyby nie wiedzieli o tem, że właśnie 


wojna jest czystym wyrazem bezwzględnego, | 


brutalnego przymusu, ta wojna, którą oni sami 
wszczęli, najbezwzględniej ją prowadzili i w koń- 
cu ją przegrali. Przymus był jedyną możliwą for- 
mą zakończenia wojny i z przymusu tego wypły- 
nęły wszystkie dalsze konsekwencje. Jedną z 
tych konsekwencyj są właśnie odszkodowania, 
które za wspólnym stołem, w amosferze wzajem- 
nego zrozumienia, zostały ustalone pomiędzy 
Niemcami a sojusznikami. Kilka lat zeszło na tar- 
gach, na badaniu możliwości płatniczej organiz- 
mu gospodarczego Niemiec, aby w końcu dojść 
do zupełnie uzgodnionych i konkretnych sposo- 
'bów uiszczania przez Niemcy swych długów. 
Strukturę międzynarodowych długów wo- 
jennych podajemy w następującej bardzo skon- 
densowanej tabeli, sporządzonej na podstawie an- 


nuitetów niemieckich według planu Younga z je- 
dnej strony oraz układów  konsolidacyjnych so- 
juszników ze Stanami Zjednoczonemi — z dru- 
giej. Liczby w miljonach dolarów wyrażają Śre- 
dnie annuity za okres trwania spłat t. j. do 1988 r. 


otrzymuje od Niemiec pł ci St. Zjedn. 

249.3 Francja 108.4 
97.4 Anglia 177.3 
50.9 Włochy 26.5 
27.5 Belgja 11.7 
20.0 Jugosławja 1.1 
15.7 Stany Zjedna —.— 
4.8 Rumunja 1.9 
3.1 Portugalja a 
3.1 Japonia —— 
1.7 Grecia 0.3 
0.12 Polska 6.9 
473.62 234.1 


| Stany Zjednoczone otrzymują ponadto je- 
szcze pewne niewielkie annuity od: Czechosłowa- 
cji, Austrji. Estonji, Finlandji, Litwy, Łotwy i Wẹ- 
gier, tak, iż łączne wpływy Ameryki z tytułu 
spłat długów wojennych sięgają średnio 250 milj. 
i dol. 
| Niemcy zaś do powyższej annuity muszą do- 
i dawać jeszcze 20 milj. dol. z tytułu spłaty pożycz- 
ki t zw. Dawesa, co podnosi średnią annuitę do 
500 milj. dol. Tabelka ta nie wyczerpuje całej 
! struktury długów wojennych, bowiem poza głów- 
| nym wierzycielem — Ameryką — bardzo wybit- 
„ną rolę w charakterze wierzycieli międzysojusz- 
| niczych grają jeszcze Anglja i Francja. Źródła fa- 
chowe podają, że ok. 65 proc. długów niemieckich 
idzie drogą pośrednią do skarbu Stanów Zjedno- 
czonych. 

Jest rzeczą jasną, że dług Niemiec jest bardzo 
duży. Jeżeli się jednak zważy, że w momencie u- 
regulowania spłat tego długu według planu Da- 
wesa w 1924 r. Niemcy wyzbyły się całkowicie 
zadłużenia wewnętrznego, gdy zaś państwa zwy- 
cięskie, zwłaszcza Anglja, Francja i Stany Zje- 
dnoczone obciążyły swą ludność olbrzymiemi po- 
życzkami wojennemi, wówczas stosunek obciąże- 
,nia długami wojennemi wypadnie na korzyść 
| zwyciężonych Niemiec. 

Tragedją tych długów jest to, że świat musi 
| zmuszać Niemców do płacenia.. W tym przymusie 
tkwi największy konflikt zarówno ekonomiczny, 
jak i etyczny. Początkowo sojusznicy stworzyli 
teorię „dojnej krowy“ w zastosowaniu do Nie- 
„miec. Aby krowa mogła dawać dużo mleka, nale- 

żało ją dobrze karmić, karmić naukowo, według 
(najlepszych zasad fizjologii i higieny. Karmiono 
lją w ten sposób sześć lat. Mleka oddawała wie- 


Nr. 13 s 


,rzycielom akurat tyle, ile w ekwiwalencie otrzy- 


mała pokarmu. Nagromadzonego tłuszczu ani 
|swego mięsa oddać nie mogła, bo przestałaby być 
/krową, „niezdolną wcale do dojenia. Nadeszła 
chwila, że wierzyciele muszą zrzec się swej teo- 
rji hodowlanej i szukać rozwiązania problemu na 
innej drodze. Niemcy ze swej strony do tej nowej 
drogi są już zupełnie przygotowane. Rozwinęły 
| wszystkie dziedziny swego przemysłu tak dalece, 
że są gotowe do konkurencji handlowej z całym 
światem. Wszyscy wierzyciele będą zmuszeni 0- 
tworzyć im lub ułatwić zdobycie rynków zbytu, 
bowiem tylko towarami swemi będą mogli spła- 
cać swe zobowiązania. Na drodze tej otwierają 
się olbrzymie możliwości, 
Rzeszę niemiecką w pierwsze szeregi mocarstw 
Świata. Zamknie się tym sposobem pewien cykl 


dziejowy, trwający około lat dwudziestu, z które-' 


go naród niemiecki wyjdzie mocniejszy i dojrzal- 
szy, niż był w roku 1914. Daj Boże, aby to wyszło 
Z korzyścią dla ludzkości i jej cywilizacji. 

Chwila obecna natomiast budzi największą 
| trwogę o tę cywilizację. Żądanie Niemiec skreśle- 
¡nia ich długów politycznych, jak nazywają Niem- 

cy reparacje, jest tym konfliktem etycznym, któ- 
„ry jest gotów podważyć porządek prawny i mo- 
 ralny świata niemniej dotkliwie, niż to uczynił 
bolszewizm rosyjski. Mylą się ci, którzy widzą w 
| rządzie Stanów Zjednoczonych Shylocka. W A- 
meryce rozlegają się silniejsze, niż w Europie, 
głosy o konieczności skreślenia wszystkich dłu- 
gów wojennych. Waszyngton zdaje sobie dosko- 
nale sprawę z tego, że skreślenie nie byłoby wiel- 
ką stratą materjalną dla Ameryki, ale rząd wa- 
szyngtoński patrzy dalej i głębiej. Nie wypowiada 
on głośno tego, co widzi, bo nie chce być tym mo- 
ralizującym mentorem, co mu stale Europa wyty- 
| ka. A widzi on niezawodnie w domaganiu się Nie- 
miec i Europy zwolnienia ich od zobowiązań wo- 
jjennych katastrofę moralną o cechach bardziej 
niebezpiecznych dla Świata, niż obecne ich tru- 
dności płatnicze. Uległość Ameryki w tym kon- 
fiikcie oznaczałaby sankcjonowanie bolszewizmu. 
Gorzej, wyniosłaby politykę bolszewików rosyj- 
skich na szczyt najwyższej racji stanu. Przecież 
oni to właśnie, łamiąc bezwzglednie zasady pra- 
‚wa i moralności, na których opiera się współży- 
‘cie ludzi i narodów, oświadczyli, że żadnych dłu- 
„gów wojennych płacić nie będą i nie płacą. Ich 
| przykład jest zaraźliwy. I dlatego kwestją dłigów 
wojennych jest tragedją dziejowa, której epilog 
musi przynieść śmierć jednej z dwóch idei, wal- 
czących dziś o władzę nad światem. Albo ostoi 
się porządek Świata, o ideę moralności chrze- 
ścijańskiej wsparty, i zginie bolszewizm, albo vice 
' versa. Bądźmy dobrej myśli. Już wkrótce Lozan- 
na pokaże nam wahania szal zwycięstwa jednej z 
|tych idei. 


Aleksander Laczysław. 


DYSKUSJA NAD EXPOSÉ MIN. ZALESKIEGO 


W dalszej dyskusii nad exposć p. ministra Zaleskie- 
go na wczorajszem posiedzeniu komisji Spraw Zagranicz- 
nych Senatu przemawiał sen. Kozicki (KI. Nar.). Kryzys 
gospodarczy — oświadcza mówca — jest wynikiem zmian 
geografii produkcyjnej Świata. Jako skutek powstaje kry- 
zys w polityce — załamanie systemu politycznego. Świat 
joddawał się złudzeniu, że r. 1919 stanowi przełom w ży- 
ciu ludzkości, tworzący nowe formy działania polityczne- 
go. Wypadki ostatnie — wojna chińsko-japońska — roz- 
wiały te złudzenia i dowiodły, że Liga Narodów nie mo- 
„że zapobiec wojnie. System, który możnaby nazwać ge- 
newsko-locarneńskim dowiódł swej niezdolności do za- 
łatwiania spraw Świata. 


i ning nie złożyłby takiego oświadczenia w sprawie długu. 
„Nam, jako najbliższym sąsiadom Niemców i znającym ich 
„tak dobrze, nie wolno było nie zwrócić na to uwagi na- 
¿szych sprzymierzeńców. Co zrobiła polityka polska wo- 
, bec ewakuacji Nadrenii? Sprawa anszlusu nie wywołała 
reakcji ze strony rządu ani jego prasy, podobnie Rząd 
| Polski nie zajął stanowiska żadnego wobec moratorium 
„Hoovera. Przyczyną błędnej polityki Polski w ciągu ca- 
jłego istnienia Państwa jest błędna ocena stosunków pol- 
! sko-niemieckich, błędna ocena narodu niemieckiego, jego 
' sit i dążeń przez szereg ludzi w Polsce. Ten błąd podsta- 
| wowy wywoływał już podczas wojny różnice w obozie 
polskim i trwa dalej. 

| Co do rozbrojenia to i my nawet, nie będąc pacyfi- 
i stami zawodowymi, pragniemy go, ale nie możemy do- 
puścić do tego, żeby znowu pod płaszczykiem zasad hu- 
manitarnych i przez ciągłe rozwałkowywanie tego syste- 
mu, który już okazał się nieudolnym, stały się rzeczy, 
któreby zagroziły naszym interesom. My musimy mieć 
siłę zbrojną na wszelką ewentualność. Nie wchodzę w 
szczegóły polityki naszej, co do spraw rozbrojenia. Rząd, 
który ma wszystkie nici w ręku, może się w tem lepiej 


Błędem fundamentalnym była wd 
przedterminowa ewakuacja Nadrenii; gdyby nie to, Brii- | 


orientować, ale stwierdzam, że opinia polska s 

| domaga, mianowicie, żeby przy okazji tej pii Sen 

pogorszyła się sytuacja siły zbrojnej Polski i Francji. 
W Mandżurii zanosi się na zatarg, który potrwa dzie- 

siątki lat. Dla nas ma ten zatarg to znaczenie, że siły po- 

lityczne Rosji będą tam zaangażowane i że to stharsa dla 

Rosji konieczność szukania pokojowych stosunków na za- 


chodzie. Te okoliczności sprawiaj 
ą, że pak 
z Polską ma pewną realność. pakt o nieagresji 


W sprawach gdańskich ponosimy klęskę za klęską. 
Traktuje się te sprawy tylko z prawnego punktu widze- 
nia, zamiast także z politycznego. W Niemczech przygo- 

uje się. głęboka rewolicja wewnętrzna. Nie wiadomo. 
czy rząd będzie pod inną firmą wykonywał politykę iie 
tlerowską, dość, że istnieje tam bardzo silny prąd naro- 
dowy, prawie mistyczny, którego przywódcy nie są wca- 
le takimi gwałtownikami i wariatami (?1) jak się sądzi. 
Nie wyobrażam sobie, żeby parli do wojny. ale mogą się 
wydarzyć incydenty wbrew kierowniczym keron a miej- 
scem na którem się to może skupić, może być właśnie 
Gdańsk. Dlatego każde ustępstwo Polski w Gdańsku jest 
zbliżeniem się Niemiec do zasadniczej linji oporu i na to 
nie można pozwolić, 


Liczyć się też należy ze skargami ukraińskiemi, któ- 
rymi nam grożą informacje prasowe. Byłoby błędem gdy- 
byśmy dla zażegnania tych skarg z pewnych względów 
nieprzyjemnych poszli na ustępstwa interesów narodo- 
wych w stosunku do ludności ukraińskiej. } 


Kończąc mówca oświadczył. i 
du absolutie żadnego siara rania GEA vir 
Sen. Dębski (P. P. S.) twierdził, że sytuacja naszego 
ministra na terenie. międzynarodowym jest mocno utrud- 
niona przez oświadczenie Marszałka Piłsudskiego, że re- 
zerwuje dla siebie sprawy wojskowe i politykę zagranicz- 
ną. Jakże wobec tego traktować waszego ministra? — 


które znowu wysuną: 


Nr. 13 


mówił do nas Henderson, który jest naszym towarzyszem. 

Min. Zaleski: Spytam się o to p. Hendersona. (We- 
sołość). 

Sen. Korianty (Ch. D.). Zdaniem mówcy celem pol- 
skiej polityki zagranicznej jest i być musi utrzymanie 
obecnego porządku prawnego w Europie. Stwierdzić 
chcę, jako jeden z reprezentantów opozycji, że w dąże- 
niu do utrzymania i utwierdzenia pokoju, opartego na »- 
bowiązujących traktatach i zobowiązaniach międzynarodo- 
wych, zgodne jest całe społeczeństwo i Rząd. Chociaż 
na innych odcinkach życia wewnętrznego nie umiemy zna- 
leźć wspólnego języka, na tym odcinku jesteśmy jedno- 
myślni. 

Przeżywamy czasy nadzwyczajne. Nigdy nie pisało 
się tak wiele o pokoju, jak dziś, a nigdy od czasu wojny 
światowej nie byliśmy tak od pokoju oddaleni. Widzi- 
my dziś w Europie prawdziwy taniec św. Wita i cofnię- 
cie się życia gospodarczego o 150 lat. wstecz. 

Dzisiejsza sytuacja międzynarodowa przedstawia się 
w ten sposób, że Świat dzieli się na dwa obozy, na Ligę 
niezadowolonych i Ligę politycznie nasyconych, którzy 
bronią istniejącego stanu rzeczy. My oczywiście należy- 
my do grupy drugiej, której przewodzi Francja. Istnieją 
trzy ogniska, które zagrażają pokojowej współpracy: Ber- 
lin, Rzym i Moskwa. Mówca daleki jest od tego, by przy- 
równywać Rzym do Berlina czy Moskwy, gdyż pamięta 
o więzach kulturalnych, łączących Polskę z Włochami. pa- 
mięta też o tem, że demokratyczne Włochy pierwsze w 
czasię wojny podniosły głos w sprawie niepodległości Pol- 
ski. Celem niezadowolonych jest rewizja granic, rewizja 
ciężarów powojennych i rewizja klauzuli o uzbrojeniu. 

Zgadzam się z p. sen. Kozickim, że polityka Niemiec 
była po wojnie od samego początku celowa i systematycz= 
na. Tylko przy pomocy szantażu i grożby rewolucji bol- 
szewickiej w Niemczech zdołały one uzyskać lepsze wa- 
runki pokojowe. Tei broni szantażu używają do ostatniej 
chwili i nie bez skutku. Akcja nasza przeciw polityce 
niemieckiej nie była dość energiczna. W tym stanie rze- 
czy nie wierzę w powodzenie konferencji rozbrojeniowej. 
Po niej przyjdzie odpowiedź Niemiec, będących już w rę- 
kach hitleryzmu, gdyż w maju przypadają wybory do sej- 
mu pruskiego, a Prusy stanowią 2/3 Rzeszy. Hitlerowcy 
zajmą miejsce rządzącej dziś koalicji weimarskiej. I wte- 
dy Niemcy oświadczą, że nie uznają artykułu o rozbrojs; 
niu lecz proklamują swoje prawo do równości w zbroje- 
niach. P. Zaleski powiedział, że traktat handlowy jest na- 
szem ostatniem ustępstwem. Ale daleko większe ustęp- 
stwo, bo nietylko gospodarcze, lecz i polityczne poczyni- 
liśmy w traktacie likwidacyjnym. 

Następnie wytyka mówca, że rząd zbyt pochopnie po- 
zgodził się z moratorium Hoovera. 

Ostatni przemawiał sen. J. Wiełowieyski (B. B.). 

Zgadza się ze zdaniem S. Kozickiego, że polityka za- 
graniczna powinna być prowadzona zgodnie z narodem, 
ale przecież naród reprezentuje większość w parlamencie. 
Przemówienie S. Kozickiego było świetnem exposé, szko- 
da tylko, że miało charakter bardzo ogólnikowy i nie za- 
wierało dla Ministra wskazówek do działałności, oprócz 
tylko sprawy Gdańska. Dlatego chętniej możnaby je 
przeczytać, jako artykuł publicystyczny, siedząc w wy- 
godnym fotelu niż usłyszeć je przy debatach komisyjnych. 

Co do zarzutu wysuniętego przez S. Dębskiego o rze- 
komo trudnej roli p. Zaleskiego z powodu tego, że Marsz. 
Piłsudski publicznie oświadczył, iż rezerwuje sobie woj- 
sko | politykę zagraniczną, © czem jakoby miał mówić p. 
Dębskiemu min. Henderson, to przecież każdy minister 
spraw zagranicznych, a więc i p. Henderson reprezentuje 
w stosunkach międzynarodowych cały rząd, a nie swój 
resort, zaś dobrze jest wiadome, że Marszałek Piłsudski 
jest czynnikiem miarodajnym dla polskiej polityki. 

Przechodzę do przemówienia Pana Senatora Korian- 
tego. Pan Senator Korianty rozdzielił czynniki naszej p0- 
lityki zagranicznej na czynniki stałe I przygodne. Wytknię- 
cie jego dotyczyły jednak prawie li tylko zagadnień po- 
lityki wewnętrznej. Jest to rykoszetowa i uboczna po- 
chwała dla pana ministra spraw zagranicznych, Zarzut 
braku aktywności naszej polityki zagranicznej, względnie 
zarzut, że każda nasza aktywność kończyła się niepowo- 
dzeniem, jest niesłuszny, wystarczy wskazać ma układ 
Kellogz — Briand, który wyrósł z inicjatywy Polski i ua 
inicjatywę polską moralnego rozbrojenia. 

Podział $wiata na ligę zadowolonych i niezadowolonych 
jest zupełnie słuszny. Jest to myśl ogólnie znana. Cho- 
dzi o to, jak w tym układzie stosunków orjentuje się na- 
sza polityka. Pamiętać należy, że wizyty, wymiana de- 
pesz i grzeczności nie są jednoznaczne z kierunkiem poli- 
tycznym. A istnieją tradycje w stosunkach politycznych, 
że zgóry oświetla się I wyjaśnia u czynników zaprzyja- 
nionych te rzeczy, któreby mogły być źle zrozumiane. 
(Przerywania ze strony opozycji: A Brześć!). Panowie 
koncentrują wszystko koło Brześcia. Ja myślałem w tej 
chwili o wizycie legionistów w Rzymie. (Poseł Korianty: 
I Pana by absorbował, gdyby Pan to przeszedł). Nie my- 
ślatłem o broszurze niemieckiej, o której mówił Pan Sena- 
tor Korfanty, żądając pociągnięcia jej autora do odpowie- 
działność przed sądy niemieckie. Cóż mielibyśmy począć z 
nową ewentualną broszurą wydaną, przez propagandę nie- 
miecką, a opartą na przemówieniu dzisiejszem Senatora 
Kortantego, naprzykład na tym ustępie, w którym mówił 
© traktowaniu Niemców na Śląsku w czasie wyborów. 


„DZEEŃ POLSKI, 13 stycznia 1932 r. 


Nie jest słuszny, zarzut dalszy w związku z morator= 
jum Hoovera. Funt angielski załamałby się i bez mora- 
torjum, gdyż odpływ złota z Banku Angielskiego rozpo- 
czął się wcześniej, a załamanie się funta nastąpiłoby je- 
szcze przed moratorium, gdyby nie interwencja Francji. 
Samo moratorjum miało na celu nie tyle obronę Niemców, 
ile obronę kapitałów amerykańskich, ulokowanych w 
Niemczech, 

Mówca polemizuje jeszcze z senatorem Korłantym w 
sprawie decyzji haskiej, w sprawie porte d'atache i reasu- 
mując stwierdza, że dyskusja bardzo ciekawa i może na- 


zrozumieć jak tylko jako ogólną aprobatę dla min. Zaleskie- 
go. Dyskusja zawierała jedną ważną i słuszną wskazówkę. 
z którą niezawodnie p. Minister liczyć się będzie w swej 
działalności. Niemcy odgrywają i będą odgrywać znacz- 
ną rolę w życiu politycznem Europy i polityka locarneń- 
sko-genewska wobec nich załamała się. Sen, Kor- 
fanty wypowiedział zdanie, że minister Zaleski nie pro- 
wadzi samodzielnej polityki, gdyż prowadzenie polityki za- 
granicznej Polski zastrzegł sobie Marszałek Piłsudski. 
Wszyscy przecież w Polsce włedzą, że Marszałek Piłsud- 
ski ustosunkowywał się do kursu łokarneńskiego z wiel- 


wet głęboka oderwała się jednak całkowicie od exposć| kim sceptyzmem, 


p. Ministra 1 zawierała mało krytyki działalności ministra 


Na tem posiedzenie zamknięto, dalszy ciąg dyskusji 


i mało wskazówek na przyszłość. Nie mogę tego inaczej | odroczono. 


Centralna Komisja do spraw przemysłowo- rolniczych 


W celu przyspieszenia i ostatecznego opraco- 
wania wniosków, zmierzających do uzdrowienia 
stosunków finansowych w rolnictwie, p. prezes 
Rady Ministrów powołał specjalną „Centralną ko- 
misję do spraw finansowo - rolniczych“ w nastę- 
pującym składzie: przedstawiciele ministerjum 
Skarbu, Rolnictwa, Reform Rolnych, Pracy, Spra- 
wiedliwości i Spraw Zagranicznych oraz pp. Sen. 
J. .Wielowieyski, poseł Karwacki, minister Matu- 
szewski, sen. prof. Ohanowicz, poseł Hyla, dyrek- 
tor Państw. Banku Roln. Staniszewski. wicepre- 


Hołyński. Na przewodniczącego komisji powołał 
p. premier prezesa Państw. Banku Roln., p. S. 
Ludkiewicza. 

Pierwsze posiedzenie „Centralnej Komisji dła 
spraw finansowo - rolniczych przy prezesie Rady 
Ministrów“ odbędzie się we środę dnia 13-go 
stycznia. 

W związku z powyższem i wobec pojawienia 
się bałamutnych plotek o zamierzeniach rządu, 
P. A. T. upoważniona jest do stwierdzenia, że 
rząd wyklucza wszelkie zamierzenia, któreby mo- 


zes B. G. K. Maciszewski, dyrektor Banku Pol- | gły oznaczać moratorjum lub tembardziej anulo- 


skiego Barański, 


prezes A. Wieniawski i poseł! wanie jakichkolwiek zobowiązań. 


4DZ=gie posiedzenie Sejmu 


NOWELIZACJA KODEKSU POSTĘPOWANIA KARNEGO 
Wczorajsze, pierwsze po ferjach świątecznych plenar- | Bilak (KI. Ukr.), Sommersteln (Koło Żyd.), Krysa (Kl. Lud.) 
ne posiedzenie Sejmu rozpoczęło się od krótkiego przemó- í pos. Trąmpczyński (Kl. Nar.). Wszyscy mówcy poddając 


wienia p. Marszałka, poświęconego $. p. posłowi Tadeuszo- 
wi Waryńskiemu. 

Przemówienie to izba wysłuchała stojąc, poczem pos: 
Paschalski (B. B.) zreferował w imieniu Komisji Prawni- 
czej, przyjęty przez komisję projekt noweli do kodeksu 
postępowania karnego, wyjaśniając, że nowela ta zmierza 
do usprawnienia działalności sądów karnych, a jej myślą 
przewodnią jest ekonomja pracy sędziowskiej, oraz osz- 
czędność w kosztach postępowania przy zachowaniu w ca- 
łej pełni rękoimi stron proccsowych. 

Nad referatem wywiązała się długa dyskusja, w której 
kolejno głos zabierali posłowie: Babski (Str. Lud.), Bitner 
(Ch. D.), Nowodworski (Ki. Nar.), Świątkowski (P. P. S.) 


krytyce projekt noweli, uzasadniali zgłoszone przez ich 
kluby poprawki. W odpowiedzi na zarzuty przedstawicieli 
cpozycii głos zabrał prokurator Sądu Najwyższego p. Gu- 
jmlński i w dłuższem przemówieniu wykazał konieczność 
|przyjęcia noweli, oraz zajął stanowisko wobec wszystkich 
zgłoszonych poprawek. 


Po końcowem przemówieniu referenta w głosowaniu 
projekt noweli przyjęto w II i Ill-ciem czytaniu. 


Po odesłaniu do komisyj w pierwszem czytaniu kilku 
projektów ustaw, o godz. 10-ej wiecz. posiedzenie zostało 
zamknięte. Następne posiedzenie stjmu odbędzie się w pią- 


tek 15 b. m., o g. 4-ej popoł. 


Budżet w Komisji Sejmowej 


POCZTY I 


TELEGRAF 


W dalszym ciągu wczorajszych obrad sejmowej ko-| syła Hst nieofrankowany rzekomemu nadawcy, który jest 


misji Budżetowej nad budżetem ministerjum Poczt i Tele- 
grafów po zakończeniu dyskusji głos zabrał p. minister 
Boerner, Oświadczywszy na wstępie, że budżet ministerjum 
Poczt jest całkowicie realny, p. minister, poruszając Spra- 
wę inż. Ruszczewskiego, wyjaśnia, że w sprawie tej dziś 
jeszcze nie może powiedzieć, jakie są efektywne ` straty. 
Będę dopiero wiedział — powiada — w chwili, gdy sprawa 
będzie rozstrzygnięta przez: sąd. W niektórych punktach 
nie zgadzam się z N. I. K. Myli się ona w szeregu pozycyj. 
Na gmachu w Warszawie przypuszczam, że będzie strata 
około 400 tysięcy. Sprawa tak długo się toczy dlatego, że 
każdy rachunek trzeba było bardzo skrupułatnie badać. 
Dziś sąd już cały materjał ma w swoim ręku. Według 
tnoich informacyj sprawa w ciągu dwuch miesięcy znajdzie 
się przed kratkami sądowemi, 

Co się tyczy gmachu mimisterjum Poczt i Telegra- 
fów, to jedyną realną stratą jest wydatek na sam pro- 
jekt, gdyż gmach nie jest wykonywany. Natomiast inne 
wydatki, przeprowadzone na miejscu, nie są stratą dla 
mnie, gdyż koszta te przelałem na Towarzystwo, które 
ten gmach budowało. Plac na gmach min. Poczty był 
zupełnie nieodpowiednio wybrany. 

Co do Państwowej Wytwórni Aparatów, to p. Mini- 
ster wyjaśnia, że działy się tam nadużycia, ale fabryka 
ta powstała w warunkach niesłychanie trudnych. Tam, 
gdzie przed wojną pracowało 300 robotników, ja zastałem 
ich 1.200. Oczywiście, że w takich warunkach pewne nad- 
użycia mogły usunąć się z pód oka nawet dyrektora. 
Obecnie sprawa przedstawia się inaczej. Mamry budynek, 
który nawet jest za obszemy, ale i na to poradziłem, bo 
zostaje przeniesiona tam druga wytwórnia, wojskowa łącz- 
ności radjowej, zaś budynek tej wytwórni będzie przezna- 
czony na magazyny techniczne poczty i przez to zaoszczę- 
dzi się wydatku na osobny budynek dła tych magazynów. 

Czyniono tu zarzuty — mówi dalej p. Minister — że 
te znaczki pocztowe za wcześnie wycofano. Nie można 
było dłużej z tem zwlekać, bo byłbym wówczas złym kup- 
oem. Bywają także i mne dowcipne nadużycia. N. p. wy- 
syłający list pisze na kopercie swój wtasny adres, a adres 
właściwego adresata umieszcza jako nadawcy na odwro- 
cie koperty. Poczta doręcza list według adresu jego auto- 
rowi, ten go nie przyjmuje i wówczas poczta darmo od- 


istotnym adresatem. (Wesołość). 

Po przemówieniu p. Ministra referent prosił tylko o 
przyjęcie budżetu wraz z poprawkami. Budżet ten w II 
ozytaniu przyjęto. 

W końcu pos. Rosmarin (Koło Żyd.) oświadczył, że 
dzisiejszy „Nasz Przegląd“ zostat skonfiskowany za do- 
słowny przedruk djarjusza z wczorajszego posiedzenia 
Komisji. 

Przewodniczący pos. Byrka oświadcza, że jeśli był to 
istotnie dosłowny przedruk djarjusza, to konfiskata jest 
nadużyciem i że sprawę tę przedstawi p. Marszałkowi. 


Na widowni 


ZAPROSZENIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
NA OTWARCIE MUZEUM NARODOWEGO 
W dniu wczorajszym prezydent m, st. Warszawy inż. 
Słomiński, złożył zaproszenie w Belwederze dla p. Mar- 
szałka Piłsudskiego na uroczystość otwarcia Muzeum Na- 
rodowego, która odbędzie się jutro w południe. 


Z MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU 
Minister przemysłu i handlu, dr. Zarzycki nie będzie 
urzędował w ciągu kilku dni z powodu niedyspozycii. 


PRZYJAZD WOJEWODY LWOWSKIEGO 
W dniu wczorajszym przybył do Warszawy w sprae 
wach służbowych wojewoda lwowski p. Rożniecki. 


Z AMBASADY TURECKIEJ 
Dowiadujemy się, że pierwsze oficialne przyjęcie w 
ambasadzie Tureckiej, które zostało odłożone z powodu 
choroby p. ambasadorowej; odbędzie się dnia 20 b. m. o 
g. 10 wieczorem. 


Likwidacja Archidjecezji Mohylowstiej 


Z dniem 1 stycznia r. b. nastąpiła pewna formalna 
zmiana w orzanizacji polskiego Kościoła Katolickiego. Zgo- 
dnie z decyzją Stolicy Apostołskiej, zlikwidowana została 
Kurja Metropolitalna Mohyłowska, mająca swą chwilową 
siedzibę w Warszawie. Księża i klerycy archidjecezji mo- 
hylowskiej przeszli do dyspozycjł komisji Pro Russia, za- 
ieżnej bezpośrednio od Watykanu. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Dymisja rządu francuskiego 
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tychczasową polityką aliansu z autonomistami niemieckie 
mi i komunistami, która to polityka została zresztą potę= 
piona przez najwyższe władze duchowne. Zgromadzenie 
wyraziło nadzieję, iż będzie możliwe na przyszłych konfe- 
rencjach międzynarodowych bronić i utrzymać nienaru- 
szonemi prawa Francji, oparte na traktatach międzynaro- 
dowych. Na zakończenie Oberkirch mówił o ogólnym pro- 


Rząd Lavala podał się do dymisji. Prezydent Doumer | Niemiec!? Radykałowie radzą właśnie nad ostateczną de- | Zramie partii, która „jest i pozostanie przedewszystkiem 


stara się o doprowadzenie do skutku rządu „jedności na- 
rodowej“, P. Laval w tym kierunku sondował już opinie 
przywódców lewicy, Herriota i Bluma. Socjaliści oczywi 
ście wobec uchwał kongresu swojego nie wchodzą w ra= 
chubę, W razie zgody radykałów na udział w rządzie 
ministrem spraw zagranicznych zostałby zapewne Herriot, 
który ostatnio coraz ostrzejsze stanowisko zajmował 
względem kampanji rewizyjnej Niemiec. Organ radykal- 
ny „L'Ere Nouvelle" uważa jednak dojście do skutku ta- 
kiego rządu za beznadziejne. Radykałowie chcą iść do 
wyborów nieobarczeni odpowiedzialnością za sprawowa- 
* nie rządów w okresie kryzysowym i uważają ofertę pra- 
wicy za intrygę, mającą na celu wyeliminowanie Brianda, 
zdaniem ich jedynie zdolnego do utrzymania w karbach 


Nacjonaliści nie chcą Hindenburga 


ODWRÓT KANCLERZA BRUENINGA 


Odpowiedź odmowna Hugenberga, o której podaliśmy 
wiadomość w numerze wczorajszym, ujęto w formie listu 
do kanclerza, uzasadnia sprzeciw niem, narodowych prze- 
ciwko reelekcji Hindenburga przez Reichstag gotowością 
do jej poparcia ze strony centrum i socjalistów, a więc 
stronnictw, które swego czasu głosowały przeciwko jego 
kandydaturze, postawionej właśnie przez nacjonalistów !! 
Pozatem Hugenberg nie chce pośrednio udzielić poparcia 
regime'owi, nie mającemu poparcia większości narodu (!) i 
uważa właśnie ustąpienie rządu Briininga za najlepszy spo- 
sób do wzmocnienia stanowiska Niemiec zagranicą? Sprze- 
ciwia się również Hugenberg wciąganiu osoby Hindenburga 
w wir konszachtów partyjnych i żąda wyboru Prezydenta 
zgodnie z konstytucją przez cały naród. Anałogiczna od- 
powiedź odmowna nadeszła ze strony Hitlera, który dołą- 
czył obszerny memorjał dla Prezydenta Hindenburga z mo- 
tywami tej decyzji, Niemniej odpowiedź Hitlera różni się 
dodatnio w formie į treści od grubjańskiego stylu Hugen- 
berga, co wywołało pewne wrażenie, Hindenburg wobec 
tego prosił kanclerza Briininga o zaniechanie dalszych kro- 
ków w tej sprawie, Prestige rządu został tem samem po- 


FRANCJA 


SPRAWA ZAWARCIA PAKTÓW © _  NIEĄGRESJĘ 
SOWIETÓW ze wszystkiemi sąsiadami spotyka się ze sta- 
nowczą opozycją francuskich kół wojskowych, szczegól- 
nie marszałków Petain j Weyganda, którzy uważają po- 
dobno wszelkie pertraktacje z Moskwą Francji i jej so- 
juszników za rzecz niebezpieczna. 

NA KONGRESIE KATOLICKIM delegaci rozmaitych 
towarzystw katolickich archidjecezji paryskiej złożyli ży- 
czenia kardynałowi Verdier, który w odpowiedzi oświad- 
czył m. in.: „Francuzi są pod wieloma względami narodem 
uprzywilejowanym, co wzbudza w wielu innych narodach 


m ZZ) 


cyzją. Paul Boncour w wywiadzie prasowym uznał utwo- | Partią narodową, pracującą w ścisłej nierozerwalnej łącz- 
rzenie rządu jedności narodowej za palącą konieczność w | ności z ojczyzną francuską". W sprawie reparacyj i foz- 
interesie polityki zagrażającej, wobec niezmiennej trudnej | broienia, mówca oświadczył, że najlepszą rękojmią poko- 
sytuacji, w jakiej się Francja znalazła w związku z sytua-| iu jest silna armia francuska. 
cją niemiecką, z zerwaniem rokowań z Anglją o jednolity W 80-4 ROCZNICĘ URODZIN GEN. DE CASTELNAU, 
front w sprawie odszkodowań, z odmową Ameryki do skr®- | Została odprawiona w kościele Sacre-Coeur de Montmar- 
ślenia długów wojennych z poparciem, udziełonem tezie | tre msza Św., przez kardynała Verdier, arcybiskupa Pary- 
niemieckiej częściowo przez Włochy. Paul Boncour ra-| Ża, poczem licznie zebrani złożyli jubilatowi gratulacje. Przy 
dzi utworzyć rząd ponadpartyjny z osób, zharmonizowa- j tei sposobności kardynał Verdier wręczył gen. de Castel- 
nych właśnie w poglądzie na załatwienie spraw zasadni- | nau wielki krzyż św. Grzegorza Wielkiego, 
czych. Dymisja gabinetu nastąpiła zaraz po dokonaniu 

r : W. BRYTANJĀ 


przez izbę reelakcji socjalisty Buissona na przewodniczą- 

cego i uczczeniu przez nią pamięci Maginota, LORD BEAVERBROOK WSZCZĄŁ KAMPANJĘ PRZE- 
CIW RZĄDOWI zarzucając mu zbytnią ofiarność wzglę- 

dem Niemiec i zbytnie zakłopotanie się Europą !) zamiast 

troski o interesy Imperium. 

KONFERENCJA BIRMAŃSKA została dziś zakończo- 
na oświadczeniem Mac Donalda o polityce rządu brytyj- 
skiego w sprawie przyznanego statutu konstytucji Bir- 
manii; będzie ona kontynuowana na miejscu. Rezultat jest 
podobno równie niezadawalający jak z konferencji okrą- 
głego stołu w sprawie Indji. 


BELGJA 


ważnie zachwiany, Nie jest wykluczone wysunięcie ze stro- 
ny hitlerowców kandydatury księcia z rodu Hohenzoller- 
nów! Hitlerowcy insynuują. natomiast centrum, że dąży 
ono do rozbicia Niemiec i utworzenła monarchjj katolic- 
kiej!!? 
Kanclerz Brüning czyni obecne rozpaczliwe usiłowania 

w kierunku wycofania się ze stanowiska nieprzejednanego PREZYDJUM KOMISJI ROLNICZEJ MIĘDZYNARO+ 
w sprawie odszkodowań, które nie pozyskało mu naćjona- | DOWEJ parlamentarnej konierencji handlowej rozpoczęło 
listów i wstrząsnęło możliwością porozumienia z Francją il obrady w dniu dzisiejszym. Ze strony Polski obecni byli 
Anglją. Podobno wiadomość o rozmowie jego z Rumboldem | p. Wolska i hr. L. Łubieński. Między innymi postanowiono, 
została przez niedyskrecję tendencyjnie przekręcona. Poseł |że p. Wolska przedstawi na plenarnem zgromadzeniu kon- 
Wysocki musiał nawet zaprzeczyć, jakoby niedyskrecja ta | ferencji w Hadze sprawozdanie o roli kobiety w rolnictwie. 
wyszła ze strony polskiej! Inspirowane przez kanclerza ko- 
respondencje zagraniczne wykazują, że Niemcy wcale nie NIEMCY 
chcą zerwania planu Younga. Min, skarbu Dietrich ośwład- PRZECIW EWENT. KONTROLI ZBROJEŃ NIEMIEC 
czył nawet, że wykonywanie dostosowanego do realnych ; ; ali 

zwraca się znany socjalista Noske, nadprezydent Hanno- 
możliwości planu Younga mogłoby się stać dla Niemiec | à a a 

| weru, w prasie, nazywając „parszywym psem“ Niemca 
znowu możliwem w późniejszej chwili, pod warunkiem | który ośmieliłby się do tego dopuścić. Kampanja za ró- 
zniesienia barjer celnych, któremi Niemcom właśnie unie- | wnouprawnieniem militarnem rozwija się z coraz większą 
gwałtownością. 


możliwiono wywiązywanie się z zobowiązań „wbrew naj- 
NOWY SKANDAL -HITLEROWSKI wynikł wobec u- 


lepszym chęciom* ! 
jawnienia faktu sprzedaży za grube pieniądze „przepustek* 

żydom, gwarantujących im nietykalność w razie prze- 
wrotu! 

ROKOWANIA Z BANKIERAMI ZAGRANICZNYMI ma- 
ją obecnie przebieg pomyślny. Podobno Anglicy godzą 
|się na przejęcie ponowne weksli niemieckich. Niemcy zaś 
„mają zacząć stopniowo płacić, zaczynając od 5% „Zamro- 
żonych“ kapitałów krótkotermmowych . 


STANY ZJEDNOCZONE 


SUKCES HOOVERA. W senacie przyjęty został 63 
głosami przeciwko 8 głosom projekt 


zazdrość. Wszyscy odczuwają wyższość Francji, trzeba 
więc, by katolicy francuscy dali przykład innym i spro- 
stali zadaniom, postawionym Francji przez Boga“. 


ALZACKIE STRONNICTWO LUDOWO - NARODO- 
WE odbyło dziś konferencję pod przewodnictwem b. pod- 
sekretarza stanu Oberkircha. Po jednominutowem milcze- 
niu, poświęconem pamięci ministra Wojny Maginot, przy- 
wódca partii wygłosił przemówienie w sprawie toczących 
się ostatnio pertraktacyj co do współpracy w Alzacji z t. 
zw. Unią ludowo-republikańską. Zgromadzenie uchwaliło 
jednogłośnie rezolucję oświadczającą, że pierwszym wa- 
runkiem zbliżenia obu stronnictw jest zerwanie umji z do- 


ustawy Hoovera, 


proponujący utworzenie Zrzeszenia Finansowego Odbudo- 
wy Ekonomicznej z kapitałem 2 miljardów dolarów. 


YCIE TEATRU 


Jerzy Szaniawski: FORTEPIAN. Ko- 
dja w 3-ch aktach. — Jubileusz Józefa Chmie- 
lińskiego. (Teatr Narodowy, dn. 9 stycznia 
1932 r. — Reżyserja E. Chaberskiego. — De- 
koracje Karola Frycza). 


Jerzy Szaniawski, po sztuce „Adwokat i ró- 
że“ wysunął się na jedno z pierwszych miejsc śród 
naszych autorów dramatycznych. Ta rozkoszna 
sztuka oczarowała wszystkich. Nie czesto się 
zdarza, ażeby utwór wyższego gatunku mógł so- 
bie zjednać zarówno widzów najkrytyczniej uspo- 
sobionych, jak t. zw. „szeroką publiczność“. Cudu 
tego dokonał Szaniawski swym „adwokatem i ró- 
żami*, j 

Od tej pory zwrócone są na niego oczy wszy- 
stkich. Utrwala się wiara, że ten pisarz oryzi- 
nalny, żyjący zdala od cenaklów literackich 
i kawiarnianych, zamknięty w sobie i mający naj- 
osobliwsze na świat spojrzenie, wydający sztuki 
tak. jak drzewo wydaje owoce, — nosi w sobie 
bogaty i ciekawy Świat możliwości twórczych. 
To też słuchaliśmy „Fortepianu“ z pewnem za- 
niepokojeniem. Dopóki Szaniawski pisał z nonsza- 
lancją, wdziękiem i uśmiechem ironicznym, po- 
dziwialiśmy grę jego subtelnej fantazii. Teraz, 
gdy stanął wobec „zagadnienia“, zmaciły się 
plany, zbladły postacie, powikłały się sytuacje 
w niedomówieniach, skrótach lub dygresjach. 
Postawił sobie przed oczy problemat ważny, ale 
nie zdołał go rozwinąć dramatycznie. Widz ule- 


gał snadnie urokowi niespodzianych zestawie 


ź 


ń| płyną środki na ten dobrobyt, chociaż widzi oko- 


i delikatnego rysunku charakterów. ale nie mógł | ło siebie wiele znaków 
się zadowolić niedostateczną wymową przesła- 
nek i wniosków Szaniawskiego. 

Każdego. kto się przygląda bliżej całokształ- 
towi współczesnego życia polskiego, niepokoić 
musi najwięcej niebezpieczeństwo, jakie grozi 
naszemu dobru duchowemu. We wszystkich dzie- 
dzinach sztuki i literatury borykanie się z coraz 
większemi trudnościami życia. Zjawisko tem 
przykrzejsze, że najmniej rozważane w naszych 
dyskusjach j w organizacji życia narodowego. 

Szaniawski, artysta wrażliwy i czuiny, za- 
trzymał swą uwagę nad tym przedmiotem. Ale 
tu już nie mogła wystarczać sama gra pojęć; 
trzeba było zajrzeć odważnie wgłab sprawy. 
Szaniawski sądził, że temat powie sam za siebie, 
niezależnie od tego, jaką otrzyma konstrukcję 
sceniczną. I omyłlił się: ogólne wrażenie jego 
sztuki nie jest jasne, a całość kończy się wnio- 
skiem raczej optymistycznym, którego z czynów 
i nastrojów postaci działających wysnuć niepo- 
dobna. 4 

. Balt jest właścicielem starej firmy. otoczo- 
nej szacunkiem i uznaniem, a jednoczącej w So- 
bie kilka przedsięwzięć niekoniecznie słusznie 
połączonych: jest tam fabryka fortepianów, dom 
wydawniczy, muzeum muzykologiczne, wreszcie 
szkoła muzyczna. W domu Balta wszystko idzie 
pozornie dobrze. Syn Waldemar, młody archi- 
tekt, pełen jest radości życia; córka. Helena po- 
wróciła właśnie z Paryża, gdzie się kształci w ma- 
larstwie; żona czuwa nad dobrobytem całego 
domu. Stary Balt nie zastanawia się wcale, skąd 


, świadczących, iż kultura 
muzyczna upada w kraju. Fortepianów nikt nie 
kupuje; uczniów w szkole jest mało, a naizdolniej- 
szy z nich, Janowicki, porzucił zupełnie szkołę; 
nawet Encyklopedja Muzyczna, którą Balt wyda- 
je, musiała być przerwana na literze b. Autor 
saaie amery abea > Balt jest wielkim artystą, 
więc o materjalnej stronie swe - 
siębiorstwa nie może myśleć. ORO 
„ Gdy panna Helena wróciła do domu z Pary- 
ża, odnosi jej rzeczy (z powodu strajku szoferów) 
niejaki Walewiak, który nie chce przyjąć zapłaty 
za fatygę. W rozmowie z Heleną wyjaśnia, że 
życie go wykoleiło. Był niegdyś muzykiem; 
pierwsze nauki muzyczne pobierał właśnie od 
młodziutkiego Balta, który umarł w piętnastym 
roku życia, a był genialny. Panna Helena zain- 
teresowała się wykolejeńcem. Wyjednała u mat- 
ki, że Walewiak otrzymał posadę, jako sekretarz 
pani Baltowej. Stary Balt znowu nie pyta. w czem 
tam Walewiak może sekretarzować. Dowiaduje- 
my się wkońcu, że sprawa jest sensacyjna. Pani 
Baltowa, córka znanego przemysłowca. odzie- 
dziczyła po ojcu zmysł praktyczny. Widząc, iż 
przedsiębiorstwu Balta grozi ruina, pani Baltowa 
(zawarła spółkę z podejrzaną figurą, Tilem, mie- 
.szkającym przy „Kaczym Targu*. Til handlował 
pornografją, a teraz, przy pomocy pani Baltowej 
robi interesy na sprzedaży swawolnych piosę; 
nek. Interes idzie tak Świetnie, że nawet „gen- 
jalny“ uczeń Balta, Janowicki skojarzył się z Ti- 
lem i — dostarcza mu melodyj do pół-pornogra- 
ficznych piosenek. Takim sposobem p. Baltowa, 
działając rozważnie i na zimno, chroni dom Bal- 
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KONFERENCJA SZEFÓW PRASOWYCH 


Obradująca w Kopenhadze konferencja szefów praso- | sadniczego jej charakteru w ostatniej chwili przed. rozpo- 


wych nie wzbudziła wśród miejscowej prasy duńskiej ta- 
kiego zainteresowania, jakiego można było oczekiwać. Zda- 
je się, że wchodzą tu w grę pewne momenty natury wew- 
nętrzno - politycznej i dziennikarsko - zawodowej. 
Tembardziej godnem jest podkreślenia dobre przyjęcie, 
jakiego doznało wczorajsze przemówienie delegata pol- 
skiego nacz. Przesmyckiego, co zmalazło swój wyraz nie- 
tylko w oklaskach obecnych na sali delegatów i dzienni- 
karzy, lecz również w szeregu bardzo życzliwych wzmią- 


nek w dzisiejszej porannej prasie kopenhaskiej. Już uprzed- | 


nio rola Polski w walce o rozbrojenie moralne została kil- 
kakrotnie wymieniona zarówno przez ministra Spraw Za- 
granicznych Danji, dr. Muncha przy powitaniu delegatów, 
oraz przez przewodniczącego konferencji, szefa duńskiega 
biura prasowego, Polsena, w jego mowie inauguracyjnej. 
Nacz. Przesmycki, jak wiadomo,, w przemówieniu swem, 
wspominając o konieczności harmonizacji wysiłków prasy 
i rządu na rzecz pokoju, specjalnie podkreślił, że tylko 


bezpośredni udział dziennikarzy, gwarantujący imteresy | 


prasy może doprowadzić do realnych wyników. 
Znamiermym momentem konferencji jest zmiana za- 


częciem obrad, bez uprzedzenia zaproszonych szefów pra- 
sowych. Konferencja zwołana w myśl zaproszenia rządu 
duńskiego, jako zjazd szefów oficjalnych biur prasowych, 
przy udziale przedstawicieli onganizacyj prasowych jedy- 


nie w charakterze obserwatorów, została przekształoona 


przez zaproszenie przedstawicieli orzanizacyj prasowych | 
do wspólnego stołu obrad na równych prawach z delega- | 
tami rządów. Z tego powodu zebranie straciło swój za»! 
mierzony charakter, oo niewątpliwie utrudni osiągnięcie | 
praktycznych wyników z obrad. Zmiana ta przeciwna jest | 
nietylko zamierzeniom Ligi Narodów, lecz również inte- | 
resom prasy całego szeregu państw, które wobec formy 
zaproszenia wystosowanego przez rząd duński nie posia- | 
dają na konferencji całkowitej reprezentacji prasy, a w 
tembandziej, że obecni na konferencji przedstawiciele Orga- 
nizacyj prasowych zaproszeni zostali według zupełnie do- 
wokrych kryterjów. , 

Delegat Polski z naciskiem podkreślił brak bezpo- 
średniego przedstawiciela interesów prasy polskiej; w kry- 


|c tej został on poparty przez delegatów kilku państw. 


PROJEKT NOWEJ USTAWY SAMORZĄDOWEJ 


(Iskra). Uchwalony w dniu 11-ym b. m. na Radzie Mi- 
nistrów projekt ustawy o zmianie ustroju samorządu te- 
rytorialnego przeprowadza częściową reformę tego ustro- 
ju, usuwając najdotkliwsze braki. Projekt zadość czyni 
przedewszystkiem idei należytego sharmonizowania admi- 
nistracii samorzadowej z administracją rządową, niezbęd- 
nego z punktu widzenia ogólnych interesów państwa, oraz 
realizuje potrzebę podniesienia poziomu prac samorządu 
przez podniesienie wymagań większej fachowości, wprowa. 
dzenie zasady ciągłości i stałości czynników kierowniczych 
w samorządzie, a predewszystkiem odpowiedzialności. 

Projekt ustawy przeprowadza reformę ustroju samo- 
rządowego w dwuch jego niżsych stopmiach, mianowicie 
w gminach wiejskich i miejskich, oraz w powiatowych 
związkach samorządowych, nie obeimując samorządu wo- 
jewódzkiego. Z pośród ważniejszych kwestyj, jakie pro- 
jekt nowej ustawy reguluje, zasługują na. uwagę następu- 
jące: 

Posuwa on znakomicie naprzód sprawę ujednostainie- 
nia nazw i kadencyi organów samorządowych (rad gmin- 


nych i zarządów), Kadencja tych organów w gminach 
wiejskich i miejskich, oraz w powiatach trwać ma 5 lat, 
wskutek czego do rad gminnych i zarządów wprowadzony 
zostanie czynnik większej stałości. Jednocześnie nowa u- 
stawa ujednostajni dla całego obszaru państwa główne za- 
sady czynnego i biernego prawa wyborczego. Cenzus wie- 
ku wymagany dla czynnego prawa wyborczego podniesło- 
ny zostaje do 24 lat, dla biernego — do 30-tu lat. 

Następnie reforma uwzględnia postulat gminy silnej $o- 
spodarczo, wprowadzając nowe kryteria, którym winien 
edpowiadać okręg administracyjny, stanowiący gminę, co 
w konsekwencji pociągnie za sobą konieczność zmiany gra- 
nic obecnych gmin — ich łączenia, względnie dzielenia. 

Jeśli chodzi o gminę wiejską, zostanie jednolicie usta- 
lony skład rady gminnej, uregulowane zasady ordynacji 
wyborczej, określony Ściśle skład zarządu gminy i t. p. 
Projekt ustawy znosi zgromadzenia gminne i przenosi ich | 
kompetencje na rady gminne, pewne zaś czynności rad — 
na zarządy. Wybór wójtów należeć będzie do rad gmin- 
nych. 


DGM ROLNICZO- 
KOMISOWY 


KUPUJEMY I PRZYJMUJEMY W KOMIS 


KONICZYNĘ BIAŁĄ, JĘCZMIEŃ BROWARNY 
SPRZEDAJEMY. 
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Barański, Barcikowski i S-ka 


WARSZAWA, Zgoda 1. Tel.: 731-62 | 701-37. SKŁADY Tatarska 2 tel. 502-63. 


3616, 


r. 5 


Podobne reformy projekt przeprowadza w gminach 
miejskich, ujednostajniając również skład ich organów, 
sposób powoływania członków zarządów itp. Na uwagę 
zasługuje przepis, znoszący odrębne prezydja rad miej- 
skich. Na posiedzeniach rady przewodniczyć będzie bur- 
mistrz, z wyjątkiem rad miejskich w Warszawie, Pozna- 
niu, Krakowie, Lwowie, Wiłnie i Łodzi, gdzie przewodni 
czyć będzie prezes wybrany przez radę. 

Ścisłemu rozgraniczeniu ulegnie dalej zakres działania 
między organami stanowiącemi, a zarządzającemi w gmi- 
nach wiejskich i miejskich. 

Dalsze rozdziały projektu rządowego zawierają prze» 
pisy, dotyczące zawodowych i niezawodowych członków 
organów zarządzających, gmin uzdrowiskowych o charakż 
terze użyteczności publicznej; powiatowych związków sa- 
morządowych, kontroli wewnętrznej własnej oraz nadzoru 
państwowego. 


Jednym z ważnych celów projektu jest uruchomienie 
samorządu powiatowego w województwach południowych, 
gdzie funkcjonują obecnie organa z nominacji. 


Ze sportu 


KONKURSY HIPPICZNE 

W krytej ujeżdżalni Sokoła we Lwowie odhyły się 
konkursy hippiczne, które wywołały znaczne zaintereso- 
wanie. 

W konkursie otwarcia dla członków Sokoła pierwsze 
miejsce zajął Kirszner przed dr. Skrowaczewskim. W kon- 
kursie lekkim zwyciężył por. Korytkowski na „Ostrym”*, 
2) por. Sozański na „Słonecznym“, 3) por. Łubieński na 
„Rata”. W trzecim konkursie — ciężkim pierwszym był 
por. Brandt na „Senatorze*, 2) por. Korytkowski ra 
„Ostrymł',3) por. Łubieński na „Rata“. 


AMERYKA KLASYFIKUJE SWYCH TENNISISTÓW 


Słynna tennisistka amerykańska, Wills-Moody, która: 
z racji zbyt małej liczby startów nie była klasyfikowana ` 
w roku ub., znowu zajęła pierwsze miejsce w klasyfika- 
cji wstępnej tennisistek amerykańskich na r. b. Na dru- 
giem miejscu została sklasyfikowana znana w Europie miss 
Helena Jacobs, trzecią jest — Harper, czwartą — Jessup. 


Na klasyfikacyjnej liście panów — pierwsze miejsce 
zajął Elisworth Vines przed Lottem, Shieldsem i van Ry- 
nem. 


ZWYCIĘSTWA OTTAWY W ZURYCHU I MEDJOLANIE 


Znana w Polsce kanadyjska drużyna hokeja lodowego 
„Ottawa“, rozegrała ostatnio dwa mecze w Zurychu. Oba 
mecze przyniosły kanadyjczykom spodziewane zwycię- 
stwa: reprezentacja Zurychu pokonana została w stosun- 
ku 4:1, a reprezentacja Szwajcarii uległa w stosunku 3:1. 
Oba wyniki dla hokeistów szwajcarskich zaszczytne. W 
Mediolanie znakomici kanadyjczycy wygrali w znacznie 
wyższym stosunku. Włosi ulegli im dwukrotnie w stosun- 
ku 5:0 i 11:0. 


Czy jesteś członkiem L.0.P.P. 


tów od ruiny i podtrzymuje piosenkami: Tila|a który od jego Śmierci był zamknięty. Któż za-| skrecją a dokładnością rysunku przez p. Dulę- 


piękną (ale już martwą) tradycję przedsiębior- 
stwa muzycznego Balta. 

Pani Baltowa, chociaż zanadto w sztuce wy- 
rozumowana, nie razi widza swą postawą han- 
dlową. Mniej rozumiemy stanowisko jei sekreta- 
rza, Walewiaka, który od pierwszej chwili po- 
zuje na zapoznaną wielką duszę, a pomimo to 
zgadza się na swą dwuznaczną rolę w procederze 
Tila. Z rozmowy z Tilem (w doskonałej scenie 
drugiego aktu) dowiaduje się Walewiak. z kim ma 
do czynienia i jakiej sprawie służy. Nie drgnie 
w nim sumienie. Autor daje za to widzowi rekom- 
pensatę: uczynił Walewiaka genjalnyvm kompo- 
zytorem. Po cichu, w przerwach pomiędzy nie- 
zbyt wyraźnie określonemi zajęciami, Walewiak 
skomponował znakomitą sonate. 

Przez całe dwa akty mamy to. co się dawniej 
nazywało banalnie „ekspozycją“. Oczekujemy w 
akcię trzecim jakiegoś konfliktu nadzwyczajne- 
go, tembardziej. że pierwszych dwóch słucha- 
liśmy z wielkiem zainteresowaniem, podziwiając 
i świeżość tematu i szlachetny ton ogólny. Tym- 
czasem w akcie trzecim nadchodzi katastrofa nie- 
przewidziana: autor zapomniał o pani Baltowej 
i o Tilu. nie pozwolił, ażeby stary Ba!t dowiedział 
się prawdy o środkach utrzymania swego 
przedsiębiorstwa. Postanowił zakończyć rzecz 
wnioskiem optymistycznym 1 oświadczyć nam, że 
jednak prawdziwa sztuka zatriumfuje pomimo 
wszystko. Triumf ten jest w „Fortepianie'* do- 
wolny i fantastyczny. Sonata Walewiaka jest 
tak wspaniała, że Balt postanawia, iż będzie ode- 


grana na fortepianie, 


gra na tym fortepianie? A właśnie Janowicki, biankę. P. Brydziński ze zwykłą swa szczero- 
który porzucił Tila i wrócił do szkoły Balta ze | ścią i prawdą wyrazu traktował role Walewiaka 
wznowioną wiarą w wielką sztukę. Zgromadziła;w pierwszym akcie. Później nie bardzo mógł 


na którym grał niegdyś syn, 


się cała rodzina Balta; przyszli też uczniowie 
szkoły muzycznej. Janowicki zaczyna grać so- 
natę... Koniec. , 


Po drodze zawiadomił nas jeszcze autor, że 
Waldemar Balt żeni się z dziewczyną z „ludu“, ; 
a siostra jego, Helena, poślubi także człowieka 
z „ludu“, który zresztą jest bakterjologiem. Z za- 
gubieniem po drodze głównych postaci połączył 
autor zaniechanie sprawy kultury muzycznej. 
Wszystko jest dobrze i ładnie, bo wielki talent; 
zwycięża. Więc po co ta cała, szeroko zainsce- | 
nizowana historja z procederem Tila? Nie wiemy, 
chociaż przyznajemy, iż jest ona najbardziej efek- 
townym w sztuce fragmentem. Zdezorientowany 
widz oczekuje dalszego ciągu sztuki: napróżno. 

Wychodzimy z teatru z żalem, że Szaniaw- 
ski nie przemyślał trzeciego aktu, że zmacił na- 
sze wrażenia, zaniepokoił nas i — odszedł. I tę- 
sknimy do ślicznych pomysłów „Adwokata i róż“... 

P. Chaberski nastawił grę artystów na wy- 
soki diapazon i sharmonizował ich usiłowania 
bardzo precyzyjnie. Niestety, nie mogli dać wię- 
cej, niż wskazywał tekst. Najżywsze zaintere- 
sowanie budził p. Węgrzyn w roli Tila. nietylko 
dlatego, że rola to w sztuce najbarwniejsza, ale; 
że znakomity artysta odtworzył postać Tila z| 
nadzwyczajną przenikliwością. Dał jej c harak- 
ter bardzo odrębny w każdym szczególe.— Są- 
dzę też, że Szaniawski musi być także zadowo- 
lony z portretu pani Baltowej, matowanego z dy-! 


uwierzyć w koncepcję autora, więc z trudem 
zwalczał fałsze psychologiczne postaci. — Ze 
swobodą i wdziękiem grała Helenę p. Lindorfówna. 
Pp. Gawlikowski (Profesor) į Łuszczewski (Wal- 
demar) utrzymali w dobrej mierze drobne swe 


role. 


* 

Premjera „Fortepianu“ była świętem jubileu- 
szowem Józefa Chmielińskiego, z okazji pięćdzie- 
sięciolecia jego pracy scenicznej. Jubilat odegrał 
rolę starego Balta, która nie mogła dać świetnemu 
artyście sposobności do okazania w całej pełni je- 
go talentu. Włożył w nią wybitne zrozumienie in- 


tencyj autora, swą zwykłą powściągliwość i szcze- 


rość. 


Jubileusz Chmielińskiego był dobrze zasłużo- 
nym hołdem dla jego zasługi. Warszawa poznała 
go przed dwunastu laty, jako artystę, który opa- 
nował swe środki, — można powiedzieć. — osta- 
tecznie, doprowadzając je do doskonałości. W każ- 
dej ze swych ról Chmieliński imponuje zawsze 
głębokiem odczuciem duszy bohatera, unikaniem 
wszelkich efektów jaskrawych, troskliwości o naj- 


| bardziej żywy portret psychologiczny. W nieprze- 


liczonej ilości ról, które kreował, był zawsze wzo- 
rem prawego artysty, oddanego całą duszą swej 
sztuce. W historji teatru zajmie piękną kartę. 


Jan Lorentowicz 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Środa dn. 13 stycznia 
DZIŚ: Weroniki P. JUTRO Hilarego, Feliksa M. 
Wschód słońca 740 zachód słeńca 15.50 
Przybyłe dnia 026 
Wschód księżyca 10.03, zachód księżyca 22.15 
Długeść dnia 8 10 


OGÓLWE 


— KONGRES PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
W WARSZAWIE 

W dniu 17 b. m, odbędzie się w Warszawie kongres pra- 
cowników państwowym, na którym reprezentowanych będzie 
12 central zawodowych organizacyj pracewników państwo- 
wych. 

W kongresie wezmą udział pełne zarządy główne wszy- 
stkich związków zawodowych, należących do międzyzwiąz- 
kowego komitetu pracowników państwowych. Tematem obrad 
kongresu będą sprawy uposażeniowe, emerytalne, oraz spra- 
wy pragmatyki służbowej. 


— WZROST BEZROBOCIA 

Według danych Państw. Urzędu Pośrednictwa Pracy, li- 
czba bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie całej Polski 
w dniu 9 b. m. wynosiła 300,089 osób. W porównaniu ze sta- 
nem z ubiegłego tygodnia, beźtobocie wykazuje wzrost o 
11.032 osoby. 

— OBRADY ZW. PRAC. UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ= 
NYCH 

W dniach 17-ym i 18-ym stycznia r. b. odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie plenum zarządu głównege Zw. Zaw. 
Prac. Ubezpieczeń Społecznych w Polsce wraż z przedstawi- 
cielami eddziałów prowincjonalnych, Poza bieżącemi sprawa- 
mi, głównym przedmiotem obrad będzie sytuacja na terenie 
Kas Chorych i Funduszu Bezrebocia, wytworzena przez osta- 
tnie przeprowadzene obniżki pensyj, oraz sprawa ustabilizo- 
wania pracowniczych stosunków służbowo = prawnych w dro- 
dze wydania odpowiednich przepisów przez władze nadzercze. 


— DOCHODY I WYDATKI POCZT I TELEGRAFÓW 

Według ostatnich danych statystycznych, dochody pocż- 
ty i telegrafu w Polsce wynosiły w miesiącu październiku r. 
ub. 18.136.000 zł. W ciągu miesiąca z opłat pocztowych 
wpłynęła suma 11.904.000 zł, w term ze sprzedaży znaczków 
7.597.000 zł, Opłaty telegraficzne przyniosły 961.000 zł, inne 
opłaty 882.000 zł., wreszcie radjotelegrat 180.000 zł. Wydatki 
poczt i telegrafu w ciągu miesiąca wynosiły 21.192.000 zł. 

— FUNDUSZE BUDOWLANE W ROKU 1931 

Fundusze budowlane na rok 1931 zawarte w prelimi- 
narzach inwestycyjnych, lub ujęte szacunkowo, były nastę- 
pujące: kredyty na budownictwo mieszkaniowe z Banku 
Gospodarstwa Krajowego ok. 80 milin. zł.; kredyty na bi- 
downictwo mieszkaniowe Zakładu Ubezpieczeń społecznych 
ok. 30 milin. zł, kredyty na budownictwo państwowe w 
budżecie 1931/32 ok. 119 milin. zł., kredyty na budownic* 
two komunikacyjne (koleje) ok. 100 milin, zł, kredyty na 
budownictwo drogowe (fundusz drogowy) ok. 100 miljn. 
zł., budownictwo samorządowe ok. 20 milin. i budownictwo 
przemysłowe ok. 15 milin. zł. 


— ZAKAZ ORGANIZOWANIA ZABAW PRZEZ OD- 
DZIAŁY STRZELECKIE 
. Komendant Główny Związku Strzeleckiego wydał osta- 
tnio rozkaz do Strzelców, aby ze względu na ciężką sytua- 
cię gospodarczą Państwa, zaniechali w bieżącym okresie 
zimy organizowania balów i zabaw repreżentacyjnych, ` 


MIEJSKIE 


= Z RADY MIEJSKIEJ 

Najbliższe posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się jutro 
w czwartek o godz. 7 wieczór. Na porządku dziennym: ex- 
posó prezydenta miasta w sprawie budżetowej na rok 1932/33, 
sprawy emerytalne prac. teatralnych i szereg wniosków. 

— ODCZYT 

W czwartek, dnia 14 stycznia r. b, odbędzie się w 
lokalu Warszawskiego Koła T. N, S. W., Bracka 18 m. 4, 
odcżyt p. Inspektora St, Bozgdanowicza na temat „Przecią- 
żenie młodzieży w Świetle ankiety T. N. S. W. Początek 
o zodzinie 8-ej wiecz. 

-Z ŻYCIA HARCERSKIEGO 

Dnia 10 b; m., odbył się uroczysty „opłatek“ wszyst- 
kich warszawskich gromad zuchów, t. j. tych harcerzy, 
którzy z racji zbyt młodego wieku nie posiadają jeszcze 
stopni. Sala rekreacyjna gimn, im, św. Stanisława Kostki, 
zapełniła się dzieciarnią w wieku od lat 5 do 10 w liczbie 
około 300, W uroczystości brali udział wszyscy reprezen- 
tanci życia harcerskiego stolicy z ks. Mawersbergerem, harc- 
mistrzem Ludwigiem, komendantem chorągwi warszawskiej 
' i Kamińskim, kierownikiem gromad zuchów na czele. 

Po przełamaniu się opłatkiem i odśpiewaniu kolend, wo- 
dzowie gromad, a mianowicie podharcmistrz Pytliński, 
„Wódz“ gromad zuchów ze szkół średnich i harcmistrz Jel- 
ski, „wódz“ gromad ze szkół powszechnych, złożył raport 
ks. Mauersberzerowi i harcmistrzowi Ludwigowi, poczem 
harcmistrz Kamiński oczarował  słuchaczów wzruszającą 
gawędą: 

Dalszym punktem uroczystości były popisy zuchów, 
którę uwidoczniły owocną pracę zastępowych zwłaszcza 
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Nowa organizacja Kas Chorych 


Z początkiem r. b. weszły w życie nowe statuty or- 
zanizacyjne Kas Chorych, nadane Kasom przez ministra 


pracy i opieki społecznej. Statuty te, poza drobnemi ró- | 


żnicami, są dla wszystkich Kas Chorych jednakowe. 

Na zasadzie nowych statutów, władze Kasy Chorych 
stanowia: rada zarządzająca. dyrekcja. komisja Świadcze- 
niowa, komisia roziemcza, oraz komisja rewizyjna. 

Rada zarządzająca Kasy składa się z członków, wy- 
bieranych przez ubezpieczonych, oraz pracodawców, za- 
trudniających ubezpieczonych w Kasie. Skład liczbowy 
rady wynosi, zależnie od wielkości Kasy, 12 lub 15 osób, 
przyczem 8-miu wzgl. 10-ciu członków wybierają praco- 
wnicy, 4-ch zaś lub 5-ciu — pracodawcy. W Kasach, po- 
siadających powyżej 100.000 ubezpieczonych rada zarzą- 
dzająca składa się z 22 członków, w tem 16-tu wybiera- 
nych przez pracowników umysłowych, pracodawców i ro- 


botników, oraz 6-ciu z nominacji. Rada zarządzająca wye 
bierana jest na 4 lata. 

Rada świadczeniowa jest nowowprowadzonym orga- 
| nem w Kasach Chorych. Sprawuje ona z ramienia rady 
zarządzającej nadzór nad czynnościami dyrektora w za- 
kresie przyznawania przez Kasę Świadczeń; wybierana 
|jest na dwa lata, posiedzenie odbywa co dwa tygodnie. 
i W skład komisji wchodzi 3 wzgl. 5 członków rady zarzą- 
dzającej, wybranych oddzielnie z grupy pracodawców i 
(oddzielnie z grupy ubezpieczonych. 
| Również nowym organem w Kasie jest dyrekcja w 
skład której wchodzi dyrektor i lekarz naczelny; rada „a= 
rządzająca mianuje ich drogą konkursu. 

Trzecim wreszcie nowym organem w Kasach Chorych 
jest rada lekarska przy lekarzu naczelnym, która stanowi 
heri doradczy. 


i 
|| 
| 


oddziałów ze szkół powszechnych, w których praca daje 
wprost świetne wyniki. 


— WIECZÓR DYSKUSYJNY W LIDZE MORSKIEJ 

W poniedziałek, dn. 18 stycznia 1932 r., o godz. S-ei 
wieczorem odbędzie się w lokalu Ligi Morskiej i Kolonial= 
nej przy ul. Nowy Świat 35, III p. „Wieczór Dyskusyjny”, 
urządzony staraniem Zarządu Głównego tei instytucji, Re- 
ferat p. t. „Odrębttość gospodarcza Równiny Polskiej wśród 
europejskich równin nadmorskich", wygłosi inż. Gustaw 
Sypko. 

— MŁODZIEŻ A DANCINGI 

Wobec wejścia w życie nowych przepisów © kabaretach 
i dancingach w Warszawie, starostwa grodzkie wydały pole- 
cenie, zakazujące osobom poniżej lat 18 uczęszczania na dan= 
cingi. 

A ZARZĄDZENIE PRZECIWKO EKSCESOM KOMU- 

NISTYCZNYM 

W związku ze świętem komunistycznem t. zw. „Trzech 
L“ (Lenin, Liebknecht, Róża Luxemburg), oraz ze wzmo= 
żoną akcją komunistyczną, władze administracyjne stolicy 
wydały zarządzenie surowego przestrzegania porządku w 
dniach od i2-go b. m., oraz bezwzględnego niedopuszczenia 
do zbierania się dla demonstrowania na ulicach Warszawy. 


— NOWA SERJA TELEFONÓW AUTOMATYCZNYCH 

W nad hodzący piątek dn. 15-go b. m. nastąpi przyłącze- 
nie do nowej centrali automatycznej przy ul. Tłomackie dal- 
szej terji abonentów w liczbie około 1200, którzy postsdsją 
w spisie lterę E, 

— LOTERJA FANTOWA STOW. REZERWISTÓW 

Ciągnienie toterji fantowej Stow. Rezerwistów. odbyło się 
w dniu 8 b m. w Warszawie przy ul. Brackiej 18 m. 30. Ta- 
bela wygranych znajduje się w lokalu Obwodu Stołecznego 
| może być w ciągu całego dnia przeglądana przez osoby, 
chcące sprawdzić, czy na ich numery padły fanty. 

Zamiejscowi posiadacze losów winni przesłać do Obwo- 
du Stełecznego swoje adresy wraz z załączenym 10 gr. zna» 
€zkiem pocztowym, za którym zostanie im wysłana wydruko- 
wana tabela wygranych fantów. Fanty będą wydane posiada- 
czom wygranych losów od dnia 17 stycznia r. b. de dnia 17 
kwietnia r. b, 


Z sądów 


NAPAŚĆ NA ADWOKATA W KANCELĄRJI SĄDOWEJ 

Wczoraj w kancelarji wojskowego sądu okręgowego 
w Warszawie wydarzył się przykry incydent na tle Spra- 
wy por.-Męcika, oskarżonego o usiłowanie zabójstwa kpt. 
Sopoćki, 

Sprawa ta wynikła podczas innego procesu, jaki miał 
niedawno kpt. Sopoćko, uniewinniony wówczas z zarzutu 
o niewłaściwe czyny w stosunku do porucznikowej Męci- 
kowej, która po wyroku uniewinniającym usiłowała na Sa- 
li sądowej popełnić samobójstwo, strzelając z rewolweru 
w okolicę serca. Na widok leżącej bezwładnie żony por. 
Męcik wydobył rewolwer, mierząc w kpt. Sopoćkę i jego 
obrońcę, adw. Sobotkowskiego. Został w porę obezwład- 
niony, lecz wytoczono mu proces o usiłowanie zabójstwa. 

Wczoraj por. Męcik spotkał w kancelarji sądu adw. 
Sobotkowskiego i rzucił się na niego, bijąc go pięściami. 
Zawiadomiony o zajściu szef sądu ppłk. Maresch zarządził 
„osadzenie w areszcie awanturującego się oficera. 


OBUWIE JEST DROGIE! 
SŁUŻBA I ZŁE POMADY NISZCZĄ SKÓRĘ! 


KREM AN-BU w tukach 


YTMSERWUJE GORUWIE NADAJE MU 
um POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD mu 


Każdy exzyścić może sam sokie tylke 


KREMEM AN = BUJ w tusnon 


nocami be nie plami rąk mamman 


NARODOWY. Dziś | jutro nowa sztuka autora „Adwo- 
kata i róży“ Jerzego Szaniawskiego „Fortepian“ z pp. Du- 
leba, Lindorfówna. Brydzińskim. Chmielińskim, Węgrzy= 
nem w rolach głównydh. 

NOWY. Dziś i jutro „Drugie imie miłości* Miłaszew- 
skies z Gorczyńską, Samborskim. Wesołowskim, Ankwi- 
czówną. 

LETNI. Dziś i jutro „Omal nie noc poślubna” z Ma- 
licka, Osterwa. Grabowskim. Ge'"ówna. Hnydzińskim. 

POLSKI. Codziennie „Elżbieta, Królowa Anglii" z 
Maria Przybyłko - Potocka i Junoszą = Stepowskim. 

uaa NA CALODNEJ R młoda z dachu“, 

3 . Dziś i jutro komed 
cierska „Dr. Julija Szabo”, ` r li, xe 

ATENEUM. Dziś powtórzenie premiery p. t. „Damy 
i kuzary”. 

NOWOŚCI. „Czar Walca* w pieknej oprawie deko- 
racyjnej i świetnej obsadzie z pp.: urocza art. opery War- 
szawskiej Mankiewiczówna. Radwanówna. Dembowskim, 
Horskim. Reda. Szczawińskim į Ostrowskim. 
|  „BANDA”. Dziś wesoła i zabawna rewia „A banda 
słę śmieje”. 

„WESOŁE OKO”. Nowa rewia „Rok 1932”, 

„MORSKIE OKO", Wielka rewia p. t. „Tęcza nad 


Warszawa”, - 
NOWY ANANAS. Dziś i codziennie rewia „Co gwiazdy 


ża”. 
CYRK. Dziś ł jutro program styczniowy. 


- Teatrów 


wró 


NOWA PREMJERA TEATRU POLSKIEGO, W sø- 
bote. 16 b. m. teatr Polski. mimo niesłabnącego w dalszym 
| ciagu powodzenia „Elżbiety. Królowej Anglii*. występuje 
z nową premierą, Bedzie nią sztuka p, t. „Virtuti Militart" 
młodego. K. A. Czyżowskiego. autora granej przed kilku 
łaty w teatrze „Reduta“ sztuki „Dziwna Ulica“. 

Reżyseruje sztuke Aleksander Weęgierko.. 

Dyrekcja zaangażowała specialnie do tei sztuk; zna- 
komitego art. malarza Drabika, -który skomponował efek- 
towne dekoracie. Strona muzyczna spoczywa w wypró- 
bowanych rekach prof. Lucjana Marczewskiego. 

Główne role graja: M. Maszyński, A, Wegierko. F. Do- 
miniak. J. Maliszewski i A. Tarnowiczówna. 

„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ“ w teatrze na Chło- 
dnej. Celem uczczenia 10-lecia Śmierc! Gabrieli Zanol- 
skiej teatr na Chłodnei pod dyrekcja Arnolda Szyfmana, 
wystepuje w nadchodząca sobote z premiera „„Moralności 
| Pan} Dulskiej" Komedja ta ukaże siew reżyserii Gusta- 
| wa Buszyńskiego oraz w nastepującei obsadzie: Stanisła- 
|wa Słubicka. ©la Leszczyńska, Aldona Jasińska, Jadwiga 
Gzylewska, Kawińska. Kornacka, Rutkowska. Staszewski i 
| Łapiński. l 
Na sobotnie przedstawienie wszystkie. miejsca są do- 
jstępne dla publiczności. premiera prasowa bowiem od- 
| bedzie sie we wtorek. 19 b. m. 

KONCERT WSPÓŁCZESNEJ MUZYKI POLSKIEJ. 


Pierwszy koncert współczesnej muzyki polskiej, orzani- 
zowany przez Instytut Propagandy Szłuki w wielkiej sali 


nowego pawilonu wystawowego (przy ul. Królewskiej) w 
sobote. dn. 16 b. m.. o g. 20-ej, został poświęcony twór- 
|czości Karola Szymanowskiego. Udział biorą kompozytor. 
! soliści: Irena Dubiska, Stanisława Korwin - Szymanowska 
li Bolesław Kon oraz Kwartet Polski ; wykonają sonate 
| d-mol. kwartet smyczkowy C-dur i pieśni, 


Repertuar kinoteatrów 
i Adria « Palace (Wierzbowa 7): — „Romans z porucz- 
nikiem". 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham”. 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Sterowiec LA 3*. 

Capitol — „24 godziny”. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... ułanł...* 

Colosseum (Nowy Swiat): — „Światła wielkiego 
miasta”. 

Majestic — „Bezimienni bohaterowie". 

Filharmonija — „Klatwa rodu Mandarynów*, 

Palace (Chmielna 9): — .Konzres tańczy”. 

Pan (Nowy Świat 40): — „24 godziny”. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 
rowie". j PROD: 
Światowid (Marszałkowska 111) — Trader Hora 


Nr. 13 


Z CAŁEJ POLSKI 


GDYNIA 
— Komunikacja żeglugowa Gdynia — Rotterdam, W 


związku z uruchomieniem w tych dniach nowej komunika- 
cii żeglugowei Gdynia — Rotterdam, w dniu 10-ym b. m., 
wyjechał do Rotterdamu dyrektor zarządzający „Żeglugi 
Polskiej“ p. Rummel, celem przeprowadzenia z importera- 
mi i armatorami holenderskimi pertraktacyj o skoncentro- 
waniu w Rotterdamie wszystkich ładunków owoców i to- 
warów kolonialnych przeznaczonych do Polski. Współpra- 
ca między armatorami holenderskimi, a polskimi polegać 
ma na tem, że z krajów południowych do Rotterdamu prze- 
woziłyby owoce południowe statki holenderskie, a z Rotter- 
damu do Gdyni — statki polskie. 

Po załatwieniu tych spraw w Holandiji, 
uda się do Danii, celem przyjęcia wykończającego się dla 
Polskiej Żeglugi statku „Śląsk“. 


„DZIEŃ POLSKI, 13 stycznia 1932 r. 7 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


MIĘDZYN. TOWARZYSTWO KREDYTU HIPOTECZNEGO 


Na porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń Sejmu znajdzie się sprawa ratyfikacji 
konwencji międzynarodowej, podpisanej w Gene-|względem emisje Towarzystwa są szczególnie 
„wie dnia 21 maja 1931 roku, a dotyczącej utwo-| mocno zabezpieczone. Tak więc mają one za pod- 
rzenia Międzynarodowego Towarzystwa Kredy" |kład obligacje względnie listy zastawne poszcze- 


przez instytucje kredytu długoterminowego obli- 
gacyj jest ich zabezpieczenie realne. Pod tym 


itu Hipotecznego dla Rolnictwa, które w bliskim 
już czasie rozpocznie oficjalnie swą działalność. 
Nie od rzeczy więc będzie przyjrzeć się w ogól- 


nowej placówki kredytu dla rolnictwa. 
Podejmując dyskusję na temat zorganizowa- 


— Uruchomienie chłodni rybnej. W dniach 8-ym i nia międzynarodowego kredytu dla rolnictwa u- 
9-ym b. m. specjalna komisja przyjęła nowowybudowaną znał Komitet Finansowy Ligi „Narodów, że roz- 
chłodnię rybną. Odbyły się próby chłodzenia, zamrażania, wiązanie tej sprawy przyczynić się może do oży- 
wyrobu lodu i tłuczenia lodu w specjalnych młynkach. Pró- wienia wymiany handlowej pomiędzy krajami 


by wypadły zadawalająco i chłodnia zaczęła już działać. 
— Fatalny upadek. W dniu wczorajszym wieczorem, 
znany w Kcyni przemysłowiec, dyr. Czarnecki, wracając z 
posiedzenia do domu, poślizgnął się tak nieszczęśliwie na 
` schodach, że upadł, doznając złamania kręgosłupa. Dyrek- 
tor Czarnecki, przewieziony do szpitala, zmarł, nie odzy- , 
skawszy przytomności, 


BYDGOSZCZ 


— Samobójstwo znanego przemysłowca. W dniu wczo- 
rajszym, wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie zna- 
ny miejscowy przemysłowiec Albert Behring, właściciel 
fabryki obuwia oraz fabryki opatrunków. Powodem tego 


przemysłowemi i rolnemi, co da z punktu widze- 
nia interesów międzynarodowych dodatnie wy- 
niki. Konkretne zaś zagadnienie, które należało 
rozwiązać, sprowadzało się do znalezienia wa- 
runków sprzyjających lokacie kapitałów przez 
kraje o ich nadmiarze w krajach odczuwających 


gólnych towarzystw narodowych, zabezpieczone 
pierwszą hipoteką i rezerwami odnośnych towa- 
rzystw, z których, dodajmy, tyłko wybrane przez 


dyr. Rummel nym zarysie organizacji i zakresowi działania tej Towarzystwo będą mogły korzystać z kredytu 


międzynarodowego. Ponadto może Towarzystwo 
| wymagać, w wypadkach, gdy ustawodawstwo hi- 
poteczne danego kraju nie daje pożądanej pewno- 
ści wierzycielowi, dodatkowej gwarancji odnoś- 
'nego Państwa. Wreszcie gwarantuje za swe obli- 
gacje Towarzystwo własnym funduszem rezer- 
jwowym, który, na początku. w oczekiwaniu na 
| normalne zebranie rezerwy w drodze corocznych 
odpisów, zastąpiony będzie specjalnym fundu- 
szem gwarancyjnym w wysokości 25 miljonów 
franków szwajcarskich, złożony przez rządy 
państw svgnatarjuszy konwencji. 


brak kredytu. W tych warunkach prace Komitetu. Operacje kredytowe Towarzystwa będą pole- 
skierowane zostały przedewszystkiem na stwo- | gały na udzielaniu długoterminowych pożyczek 
„rzenie dla nowej instytucji takich form prawnych rolnictwu wyłącznie za pośrednictwem poszcze- 


„i takiej organizacji techniczno - bankowej, które gólnych narodowych instytucyj kredytu hipotecz- 


zapewniałyby maksimum pewności. 


O ile chodzi o samą formę instytucji, przyjęto 
formę spółki akcyjnej, nadając jej jednak przez 


|nego. Potrzebne na ten cel fundusze będzie To- 
'warzystwo uzyskiwało, emitując obligacje na 
| rynkach międzynarodowych. Wysokość emisji o- 


kroku był rozstrój nerwowy na tle niepowodzeń materjal- „viazek z Ligą Narodów, przez przyjęcie statutu graniczona została do dziesięciokrotnej sumy ka- 


nych. 

ŁÓDŹ 

— Nadużycia przy wyborach do rady m. Tuszyna, W 
ub. niedzielę odbyły się wybory do rady miejskiej w Tu- | 


w drodze konwencji międzynarodowej oraz przez 
pewne przepisy, dotyczące subskrypcji akcji, pra- 
wa głosu i podziału zysków charakter międzyna- 
rodowei instytucji użyteczności publicznej. Tak 


pitału i rezerw. Ponieważ w pierwszym okresie 
działalności Towarzystwa będzie ono rozporzą” 
dzało kapitałem 25 milj. fr. szw. i tejże wysoko- 
ści rezerwą, ogólna emisja będzie mogła wynieść 


szynie, rozwiązanej swego czasu, jak donosiliśmy, za skan- więc prezes i wiceprezes Towarzystwa będą mia-| narazie 500 milionów franków szwajcarskich, po 
daliczną gospodarkę i całkowity marazm, wywołany bra- nowani przez Radę Ligi, Komisja Rewizyjna przez dojściu zaś w przyszłości kapitału do przewidzia” 
kiem jakiejkolwiek większości. Wybory niedzielne dały po Komitet Finansowy Ligi, sprawozdania zaś rocz- | nej wysokości 250 milionów — 2.750 mili. fr. 

6 mandatów ugrupowaniom prorządowym i opozycyjnym. ne Towarzystwa będą składane Radzie Ligi. Po- Jak z powyższego wynika, Towarzystwo bę- 
Ponieważ jednak stwierdzono liczne nadużycia przy wy- Zatem czynnik międzynarodowy będzie reprezen- | dzie rozporządzało w najbliższym czasie — i to 
borach (np. fakty kupowania za gotówkę głosów przez agi- towany w Zarządzie Towarzystwa przez przed- w najlepszym wypadku, o ile położenie między- 
tatorów opozycji), mężowie zaufania grup prorządowych Stawicieli Banku dla Wypłat Międzynarodowych narodowych rynków pieniężnych pozwoli na upla- 


wystąpili 0 unieważnienie wyborów. 


POZNAŃ 
— 244 tysiące mieszkańców. Według ostatniego spisu 


ludności z grudnia 1931 r. m. Poznań liczy stałych miesz- 
kańców 244.703 osoby, nie licząc wojskowych, W porów- 
naniu ze spisem z roku 1921, kiedy spis ten wykazał 
169.422 osoby, przybyło 45.61 proc. 


KATOWICE 
— Nowy dyrektor Izby Handłowej. P. Marjan Droz- 


dowski, dotychczasowy zastępca naczelnika wydziału han- 
dlu zagranicznego w Min. Przemysłu i Handlu, został mia-- 
nowany dyrektorem Izby Handlowej w Katowicach. 


LWÓW 
— Rozprawa przeciw Gorgonowej i inż. Zarembie w 


marcu. Sędzia śledczy óświadczył wczoraj Gorgonowej i 
inż. Zarembie, iż zapadła decyzia przekazania sprawy ich 
sądowi przysięgłych, przed którym Gorgonowa stanie, os- 
karżona o skrytobójstwo, a inż. Zaremba o współwinę, De- | 
cyzja ta wywarła olbrzymie wrażenie na inż. Zarembie. W 
stosunku do obojga zastosowany będzie w dalszym ciągu 
areszt śledczy. Rozprawy spodziewać się można w marcu. | 

— Echa głośnej afery. W sądzie okr. we Lwowie, roz- 
poczęła się w dniu wczorajszym ponowna rozprawa karna 
przeciw dr. Adolfowi Kolnikowi i Adolfowi Kurzerowi, afe- 
rzystom, których sprawa głośna była przed czterema laty, ! 


(1 Międzynarodowego Instytutu Rolniczego. Pozo- sowanie całej przewidzianej emisji obligacyj, — 
stali wreszcie członkowie Zarządu wybierani bę- stosunkowo skromną kwotą 500. miljonów fran- 
'dą przez ogół akcjonarjuszów z pośród przedsta- ków. Aczkolwiek statut przewiduje, że z kredy- 
wicieli towarzystw kredytu hipotecznego poszcze tów Towarzystwa będą mogły korzystać wszyst- 
gólnych krajów oraz przedstawicieli rynków fi- kie kraje Europy, przypuścić należy, że w pierw- 
nansowych, gdzie będą lokowane obligacje To-' szym rzędzie rozwinie ono swą działalność na te- 
warzystwa. Co do akcyj, zastrzega statut, że ak- renach najbardziej zagrożonych, a więc Europy 
|cje pierwszej emisji — A, w sumie 25 miljonów wschodniej i środkowej, a więc i w Polsce. I na 
| franków szwajcarskich — dają prawo każda do tym jednak już ograniczonym terenie powyższa 
jednego głosu, podczas gdy akcje B — na pozo- suma nie rozwiąże zagadnienia kredytu dla rol- 
stałą sumę 225 miljonów będą dawały prawo gło- nictwa ani nie ulży w poważniejszej mierze obec- 


su tylko w stosunku 1 głosu na 15 akcyj. W ten 
sposób członkowie założyciele, którymi w myśl 
intencji Konwencji mają być poszczególne towa- 
rzystwa kredytu hipotecznego państw sygnata- 
rjuszy będą mieli zapewniony decydujący wpływ 
na bieg spraw Towarzystwa. Wysokość dywi- 
dendy, wreszcie, ponieważ Towarzystwo nie jest 
obliczonem wyłącznie na zysk przedsiębiorstwem, 
została statutowo ograniczona. 

Podstawą jednak zaufania do emitowanych 


nych trudności finansowych rolnictwa. 

| Poza bezpośrednim efektem finansowym. je- 
|dnak, zorganizowanie kredytu międzynarodowe- 
| go dla rolnictwa przyczynić się może w poważnej 
'mierze do przywrócenia na rynkach pieniężnych 
zaufania do walorów ziemskich i do skonsolido= 
wania kredytu rolnego — przed wojną jednej z 
,najpopularniejszych i najpewniejszych lokat pie- 


| niądza. M. R — ski. 


Projekty ustaw gospodarczych 


Do Sejmu wptynęty nowe rządowe projekty ustaw (ra- 
zem 156). Ostatnio wniesiony został projekt ustawy w 


w związku z procesem Banku Wzajemnego Kredytu, na sprawie zmiany niektórych postanowień rozporządzenia 
którego operacjach kablowych z Nowym Jorkiem, Bank Prezydenta Rzpitej z dnia 15 lipca 1927 r; o Izbach Prze- 
Gospodarstwa Krajowego poniósł milionowe straty. | mysłowo - Handłowych. Proponowane zmiany dotyczą 

Ponowna rozprawa karna ma miejsce na skutek odwo- | przedłużenia ważności: mandatów członków Izb Przemysło- 
łania prokuratora i obrony. Sąd Najwyższy zniósł wyroki wo - Handlowych, prowincjonalnych do lat 5, zaś dla zby 
d-ra Kolnika i Kurzera z tem, że sprawę ich rozpozna po- | stołecznej do lat 6; wybory następne odbywać się będą co 


nownie sąd I-ej instancji we Lwowie. 


NOWOGRÓDEK 


— Pożar w magazynach policyjnych. Ubiegłej nocy | 
powstał w Nowogródku pożar w zabudowaniach Dawida , 


Tawryckiego, wskutek wadliwego urządzenia komina w 
wędzarni. Mimo usilnej akcji ratunkowej ogień pochłonął 
budynek masarni, dom mieszkalny Tawryckiego oraz część 
domu sąsiedniego, w którym na pierwszem piętrze mieści- 
ły się magazyny wojewódzkiej komendy P.,P. Zawartość 
magazynów zdołano na czas ewakuować, Pożar trwał do 


rana, Straty nieustalone. 


R „dka szpiega. Na dworcu wileńskim aresz- 


towano w dniu wczorajszym łącznika komunistycznej par- 
tji Białorusi zachodniej, przybyłego z Mińska. W chwili 
aresztowania komunista wydobył z kieszeni zwitek papieru 
i połknął go. W walizie agenta znaleziono obciążające go 
dowody jego działalności szpiegowskiej i wywrotowej. 


5 lat. Zmiana ta przyczym się do zwiększenia ciągłości 


Dn. 9 i 10 b. m. pod przewodnictwem prezesa Cz. 
Klarnera obradował Zjazd Związku lzb Przemysłowo-Han- 
dlowych. 

Zjazd wypowiedział się między innemi w następują- 
cych sprawach: Zjazd dokonał wyboru Izby Warszawskiej, 
jako urzędującej Związku Izb na rok 1932, oraz uchwalił 
„budżet Związku na r. b. 

W sprawie projektu rozporządzenia ministra skarbu o 
zryczałtowaniu podatku obrotowego Zjazd wypowiedział 
się w kierunku zastosowania ryczałtu dla wszystkich 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, osiągają- 
cych obrót do 50-ciu tysięcy zł, oraz przeciwko upoważ* 
nieniom władz skarbowych do dokonywania w okresie o= 
bowiązywania ryczałtu dodatkowych wymiarów. 

Następnie Zjazd uchwalił wystąpić z dezyderatem 


prac Izb (braz zmniejszenia kosztów wyborów, co obciąża 
Izby. Zastępcy mają być wybierani nie jak dotychczas 
podczas trwania kadencji, równocześnie z wyborami człon- 
ków Izb ważną zmianą będzie rozszerzenie kompetencji 
prezesa lzby, gdyż dotychczas pewne sprawy rozstrzyga- 
ne przez zarządy izb poddane zostaną decyzji prezesa Izby. 
Również mają być zaostrzone sankcje w stosunku do nie- 
wypełniających swych obowiązków członków Izb, 


zjazd Związku Izb przemysłowo - handlowych 


| podwyższenia w projekcie nowej taryfy celnej stawek cel- 

nych na niektóre towary, celem wyrównania różnicy cen, 
jaka zaznaczyła się w ostatnim czasie na skutek dalszego 
znacznego zwichnięcia równowagi w sytuacji konkuren- 
cyinej produkcji krajowej wobec zagranicznej, która ko- 
rzysta w wielu państwach z dewaluacji pieniądza, obniże” 
nia kosztów robocizny i Świadczeń socjalnych. 

Zjazd wypowiedział się w dalszym ciągu za koniecz- 
nością udziału przedstawicieli Związku Izb we wszelkich 
rokowaniach handlowych z zagranicą. 

W związku z projektem ustawy o obowiązku używa» 
nia w produkcji przemysłowej surowców pochodzenia kra- 
jowego, Związek oświadczył się za koniecznością jaknaj- 
większego wyzyskania surowców krajowych. Związek nie 
uważa jednak za możliwe uregulowania tej sprawy w dro- 
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dze ustawy ramowej, lecz w drodze poszczególnych za- 
rządzeń gospodarczych, posiadających ewentualnie podsta- 
wę w odrębnych ustawach, po dokonaniu szczegółowego 
porozumienia zainteresowanych czynników ze ster rolni- 
czych i przemysłowych. 

Następnie Zjazd przedyskutował w obecności dyr. Fa- 
bierkiewicza i nacz. Królikowskiego zagadnienie techniki 
udzielania ulg celnych przy imporcie świeżych owoców. 
Związek Izb stwierdził, iż sprawa ta z uwagi na obszerny 
kompleks zagadnień, związanych z importem owoców 
wymaga, jeszcze dalszych badań. Zjazd uznał za komiecz- 
ne ustalenie norm jednolitych, na jakich oprzeć się winno 
przyznawanie ulgi celnej, z której korzystać winni wszy- 
scy dotychczasowi importerzy. Jednocześnie Związek wy” 
powiedział się stanowczo przeciwko jakimkolwiek posu- 
nięciom, któreby dawały firmom bądź zagranicznym, bądź 
krajowym faktyczny monopoł na korzystanie ze stawkż ul- 
gowej. 

Odrębny punkt obrad stanowiła sprawa dalszego za- 
cieśnienia współpracy z Izbami Rolniczemi i Rzemieślni- 
czemi. 


JUŻ SIĘ UKAZAŁ 


KALENDARZ= 
ALMANACH 


Każdy Prenumerator „DNIA POLSKIEGO* 
|może go otrzymać na następujących warunkach: 


DA R M 0 o ile do dnia 15 stycznia r. b. wpłaci 


prenumeratę za 6 miesięcy zgóry. 
zB o ile do dnia 15 stycznia r. b. wpłaci 
"= 1.— zł. prenumeratę za 3 miesiące zgóry. 
o ile do dnia 15 stycznia r.b. wpłaci 
za 1.50 zł. prenumeratę za styczeń 1932 r. 
m o ile powoła się na niniejsze 

za 2.— Zł. ogłoszenie. 
Zamawiać należy najlepiej na przekazach P. K. O. 
Ne 8.575, wpłacając równocześnie odpowiednią kwotę. 


Drożyzna w Szwajcarji „MIASTO RADJOWE” 


W prasie szwajcarskiej toczy się niezwykle ożywiona Mimo ogólnej depresji gospodarczej roboty przy budowie 
polemika na temat skutków drożyzmy życia i pieniądza w olbrzymiego „Miasta Radjowego* w samym środku Nowego 
Szwajcarii. Odłam opinii, której wyrazicielem jest mint- Jorku postępują szybko naprzód. Jest to przedsiębiorstwo bu- 
ster Finansów Musy, jest za bezwzględnem utrzymaniem | dowlane Rockefeller'a, powstające kosztem 250 milj. dolarów. 
obecnej deflacyinej polityki walutowej i zachowaniem pa- Zarząd „Radio City* ogłasza obecnie w pismach, że w nie- 
rytetu złota, a równocześnie zaleca ogólną zniżkę płac, któ- dalekiej przyszłeści przystąpi do budowy własnych tunelów, 
ra spowodować ma zkolei obniżenie poziomu cen. Opinii tej w których prywatna kolej podziemna przewozić będzie gości 
przeciwstawiają się liczne głosy, zwałczające wszelkie pro- z Radio City do dwuch wielkich dworców kolejowych, Oprócz 
jekty redukcji płac è w wielu wypadkach nawołujące nawet tege w tunelach znajdować się będą również chodniki rucho- 
do polityki inflacyjnej. Oba jednak obozy mają na celu me. Rozmach radjofonji amerykańskiej jest istotnie imponujący. 
obniżenie różnemi metodami wysokich kosztów produkcji 
krajowej, nastawionej na ekspont, które coraz ciężej wal- 
czyć musi z konkurencją państw o niskich kosztach pro- 
dukcji łub stosujących nawet dumping. 


PIATEK 
15 stycznia 


11.20 — Kom. meteorologiczny. 11.45 — Przeglad pra- 
11.58 — Sygnał czasu. hejnał krakowski. 12.10 — 
i 13.10 — Kom. ra eaa i 13.15 
-— Kom. gospodarczy. 14.45 — Płyty. 15.15 — Z życia 

INFORMACJE Polsk. Zespołów Śpiew. 15..20 — Komunikat L. S. G. 15.25 
— WYCZERPANIE KONTYNGENTU DRZEWA WE |— Odczyt ze Lwowa. 15.45 — Giełda pieniężna. 15.50— 
FRANCJI ąz? Le. Pike 4 — Plyty. 1645 25 god 
3 ski. 10 — czyt ze Lwowa. 17.35 — Muzyka lekka. 
Oficjalnie podają do wiadomości, że skutkiem WYCZEt- 18.568 — Rozmaitości. 19.15 — Przeglad roln. prasy zagr. 
pania częściowych kontyngentów na pierwszy kwartał, do- z Wilna. 19.30 — Wiad. sportowe. 19.35 — Płyty gramo- 
puszczony będzie wwóz do Francji drzewa z Polski, wy- fonowe. 19,45 — Pras. Dz, Radiowy. 20.00 — Pogadan* 


sy. 
Płyty gramofonowe. 


IX — 38.75. 5 proc. Państw. Poż. Konw. 40. 
6 proc. Poż. Dol. 58 — 54,40 — 56. 10 proc. Poż. 
Kol. 100. 7 proc. Poż. Stab, 53.50 — 55 — 54, 
5 proc. L. Z. m. W-wy zł. 51 — 50.50. 4 i pół 
proc. L. Z. m, W-wy zł, 47,75 — 48,50. 4 ji pół 
proc. L. Z. zł. 41.50. 8 proc. Miejskie zł. 64 — 
62.25 — 63. 8 proc. L. Z. m. Łodzi 60.10. 


AKCJE 
Bank Polski 105. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 12.1. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 27.00—27.50, pszenica 
dworska 27.00 — 27.50, pszenica zbierana 26.50— 
27.00, owies zbierany 22.00 — 23.00, owies 
jednol. 24.00—25.00, jęczmień na kaszę 21.50— 
22.00, jęczmień browarowy 24.00—25.00, groch 
36.00, rzepak zimowy 34.00 — 35.50, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kamanki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
974 220—260, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
52.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—44, sitkowa 
16.75, średnie 15.50— 16.00, żytnie 14.50—15.00, ku- 
kowe 40—44% 21.00—22.00, ziemniaki jadalne —, 
spokojnem. 

POZNAŃ, 12.1. Żyte 27.25, pszenica 24.75. Usp. spokojne. 
łoczyska: pszenica dworska 24.25—24,75, żyto małopolskie 
jednol te 25.25—25.50, zbiorowe 24.50—24.75, jęczmień przem. 

RYBY 


WARSZAWA, 12.1. Ceny ryb za 1 kg. w hurcie: karpie 
żywe 2.30—; w detalu: karpie żywe 2.80—3.00, śnięte 2.00—, 
lin tywy 2.50—, śnięty 2.00, leszcz 3.00. szczupak śnięty 
2.00-—3.00, karaś żywy 3.00—4.00, 4nięty 2.00—3.00, sandacz 
na ledzie 3.50, mrożony 2,50, łosoś 4—4.50, sum krajany 3— 
4, ślizy 3, średnica 1.00, drobnica 0.60—0.80. Na rynku ryb 
zaznaczyła się w tygodniu ubiegłym tendzncja zwyżkowa. 
Podat ryb była wystarczająca. Dowóz ryb mrożenych z Re- 


ka muzyczna. 20.15 — Koncert symfoniczny z Filharmonii 
głanego jedynie przed 15 stycznia r. b. Warsz. Wyk.: Ork, Filh. pod dyr. G. Fitelberza i St. Fren- 
kel (skrz.), W przerwie felieton literacki p. t. „Praca czy 
natchnienie". 22.45 — Komunikaty. 22.50 — Muzyka ta- 
neczma z restauracji „Polonia”, 


— OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE 

Ogólny obieg pieniężny w Polsce w końcu grudnia ro- 
du ubiegłego wynosił 1,459.7 miljonów złotych, z czego na 
bilety Banku Polskiego przypada 1,218.3 miły, zł, na bilon 
240,1 milj. (srebro, nikiel i bronz), na bilety skarbowe 1,3 
milji. zł., które podlegają już tylko wymianie. W porów- 
naniu do listopada obieg pieniężny w Polsce na ułtimo ro- 
ku ubiegłego wzrósł o 10 miljonów złotych. Wzrost ten 
przypada głównie na bilety Banku Polskiego. 


Radje 


TRANSMISJA KONCERTU SYMFONICZNEGO 
Z FILHARMONII 

W piątek 15 b. m. o godz, 20.15 Polskie Padjo transmi- 
tować będzie koncert z Filnarmonji Warszawskiej. Solistą kon- 
certu będzie znany skrzypek polski, Stefan Frenkel, nie za- 
niedbujący w swych programach muzyki nowej, a także i 
wiecznie młodego kompozytora — Mozaita, którego kencert 
skrzypcowy D-dur wykona fegeż wieczoru. W części symfo- 
nicznej orkiestra pod batutą G, Fitelberga wykona Małą Suitę 
Stefana Frenkla i Ryszarda Straussa poemat symfeniczny — 
„Don Kichot* w formie warjacyj orkiestrowych, Prolog tego 
poematu jest portretem Sanszo-Pansy, każda sł te przed- 

stawia jedną z przygód, koniec — śmierć Don Kichota. 


ODCZYTY I FELJETONY 


W piątek 15 b. m. o godz, 17.10 pref. Józef Jedlicz wy- 
głosi ze studjo lwewskiego odczyt p. t. „Polska Komedja 
Rybałtowska”, w którym eświetli z punktu widzenia współ- 
czesności zamierzchłe czasy Średniowiecza, kiedy to wędro- 
wni trubadurowie i rybałci wnosili między lud poezję, za- 
znajsmiając go z jej pięknem. 

Tegeż dnia w przerwie koncertu z Filharmonji Warszaw- 
skiej, młody autor kilku nowel i powieści, p. Jan Waśniewski, 
wypowie się na temat — czy twórczość jest pracą, czy na- 
tchnieniem. Opierając się na szeregu studjów, prelegent do- 
szedł do wniosku, iż jest to natchnienie, peparte sumienną 
pracą, co będzie odpowiedzią na pytanie zawarte w tytule 
feljetonu ~- „Praca czy natchnienie“. 


sji i karpi z Węgier utrzymał się na niesmienionym poziomie. 


Biuletyn msteorologiczny 


SOBOTA 
16 stycznła Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznege 
11.20 — Kom. meteorologiczny, 11.45 — Przegląd 
bież. prasy polskiej. 11.58 — Sygnał czasu. hejnał kra- W Eo 
kowski. 12.10 — Poranek szkolny ze Lwowa. 12.45 — Środa dn. 13 stycznia 1932 r. g. 8 r. 


Płvty gramofonowe. 13.168 — Kom. meteorologiczny. 13.15 
— Komunikat gospodarczy. 14.45 — Płyty gramofonowe. 
15.15 — Wiadomości wojskowe. 15.25 — „Przezłąd wy- 


polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 32— 
97% 360—420, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
32—33, razowa 32—33, otręby pszenne szale 16.25— 
chy Iniane 25.00-26.00, rzep. 20.00-21.00, słoneczni- 
Obroty cokolwiek zwiększone przy usposobieniu 
LWOW, 12.1. Ceny giełdowe za 1C0 kg. parytet Podwo- 
15.50—16.00, owies małopelski 22.75—23.45, 

| M ejsce 


dawnictw perjodycznych*. 15.45 — Giełda pieniężna.|| 9oserw. S 

mors OE m — PROTE 16.40 | ia | 

— Płyty. 17.10 — Odczyty. 17.35 — Kącik młodych ta- 

lentów. Wyk.: J. Warpechowska (sopran) i A. Kapuściń- Son pg” ya Ło a 3 pope: 
ski (fort.), Akomp. L. Urstein. 18.05 — Program dla dzie- a. ryj 696 | -2 20 | 4 0 PE 
ci. 18.30 — Koncert dla młodzieży. 18.50 — Rozmaitoś- Kraków 726 | -46 2 | 6 0 ogod. 
ci. 19.15 — Skrzynka poczt. rolnicza, 19.30 — Wiad. Zako „wi 744 | -80 7* | .go 0 Pogot: 
sportowe. 19.35 — Płyty. 19.45 — Pras. Dz. Radiowy. Wane 70.9 „30 20 -4° 0 chmur. 
20.60 — „Na widnokrezu”. 20.15 — Muzyka lekka. 21.55 |] Lublin 726 | -5 | o | -6 0 | pegod. 
— Felieton p. t, „Kult kwiatów w Japonii“. 22.10 — U- Lwów 74.3 -8° „40 -8° 0 $ 
twory Ckopina w wykonaniu Z. Adamskiei (wioloncz.) t|] Pińsk 739 | -30 | -5o | .8o 0 RSR | 
prof. J. Lefelda (fort.). 22.50 — Komunikaty. 23.05 —||] Białystok 706 | -60 | -2 | -7° 0 , 
Muzyka taneczna z Gastronomii. Wilno 70.6 | -79 | -3* | -Te | 0 E 


Dziś w Warszawie © godzinie 10 rane ciśnienie —-— 
na poziomie 120 m., temperatura ==? C., wilgotność —, 
Stan nieba: ——, ò 

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: rankiem 
chmumo lub mglisto, potem rozpozodzenia. Nocą lekkt mróz 
W ciągu dnia temp. w pobliżu i meco powyżej 0 st. Słabe 
wiatry południowe. 


wiewia RÓ CC A 
Biuro Zborowskiej | Ogrodnik 1t 39 z geta 


prakt w 
Mazowiecka 4, Nauczycielka myc 


żych ogrodach, z ukończeną 
młoda francuzki, angielki, mu- | szkołą Sszęferską i praktyką, 
zyka. 3876 
gospodarczy, z ukoń- 


szuka stałej posady ed 1.4.32 
„w egrodach Miejskich lub w 

Elew czoną szkołą rolniczą 

eraz | roczną praktyką energi- 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z du. 13.1 
WALUTY 


Dolary 8.90%2, Holandja 358.60, Belzja 124.05, 
Szwajcarja 174.10, Londyn 30.45 — 30.50, Paryż 
34.99, Praga 26.412, Gdańsk 173.75. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 5.05 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. Ser. 92.50. 4 proc. Poż. 
Inw. 84 — 84.50 — 84.25. 4 proc. Poż. Premi. 
Dol. 43.25. 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 8 proc. 


większych majątkach (szofer- 
stwo obojętne), Najchętniej 
w Królestwie lub Wełyniu. 


L. Z. B-ku Gosp. Kraj. 94. 7 proc. L. Z. B-ku|*:1); sumienny poszukuje po-|Wł, Wróblewski (ogrednik) 
Rolnego 83.25. 7 proc. L. Z. B-ku Gosp. Kraj. |30 go py stnenistoiąy est gominiem Winnagóra 2880 7 


83.25. 6 proc. Obl. m. W-wy 1926 r. zł. VIII" i|Polski* pod nr, 3890. 3890 


nn 


OROSO Mae TOAL MATT ARG (CZYŃ WZĘMECYWYY CY LAEE ERTES NEO SPY OT TRESC AEA WTZ TORY. WY PASE EER A ODER E CRO TOR TODT OOZY IP ESE A SZODZE ADEE S 24 SEVE TYS ZADRA YZ PROW n 
OGŁOSZENIA: Za wiersz milim, szerokości szpaity redu W tekście GO gr., rekivny 40 gr., nekrolegi do 50 mm. 20 gr., ie 180 mm. 40 gr, wyżej 
z z. 


so gr. 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. | oyfrowe (6 szpai .8 gr. 


Drobne za wyraz 16 gr. Posady | prace (poszukiwane) zę 


wyraz 8 gr. Ogłeszenia fantazyjne i firm zagranicznyeh © 160 proo. drożej. Za termino'vy druk ogłoszeń admin nie odpowiada. 


PRENUMERATA: 


W Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZOCZONA RYCZAŁTEM 


Zagranicą m'es. zł.10. KONTO 
Zmiana adresu 50 gr. CZEKOWE 


miesięcznie zł. 5. P. K. O. Nr. 8575 


| AW NE 0) 2 SENESE RZEZ RASA KKA O IA Zaca ZZA AE 2 KRONIK ZCINA ASA SEREA Z BZICOZAA KIE RLZ e E RADZA, CT VANAS ZEE SEE ORSZZYOZZKZ SADZE DŻ TECZCE OE ZOZ ROROSOKDZOZZCOKY A WTZ WTZ 
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Drukowano x „Drukarai Mazowieckiej", Szpitalna la 


Redaktor odpowiedzialny: ST, TELSZEWSKI 


